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Dziedzictwo Wilhelma Milczącego.
P aryż 1 sierpnia. 

(Od w łasnego korespondenta). 
Gz-terech-setlecie W ilhelm a onańs-kiego. — Ho
la nd ja a flami-nganci belgi-j-scy. — .JJłnaso". — 

Pannider-landyzm.
•przed- k ilku dnia- 

)-ną rocznicę uro- 
... W ilhelm a „niilcz- 
lvch Niderlandów, 
n .\.. a wroga Hi- 
udziol reprezentaci 

’arekiego. a rząd fran- 
■prrmjer p. Daladier, 

■kolie O range i występu- 
jrizyjemn-ośeią w  swych 

zii.nycli. P. Daladier jest his

W Orange oh; lic Izcr 
mi nader uroczyście -i 
dżin W ilhelm a orań  kie 
ka", iwórcy ■rep.uib 
wielkiego przyjaciela F: 
pa-n.i Wzięli w nich 
rządu  i dw oru h-oi-ei.dei 
cus-ki reprezentow. 
pochodzący zresztą 
jący z t ein większą 
miejscach
kiem. Toteż złośliwcy, których nigdy nie .brak 
zadali m  a w prasie-pytanie, czy -przy uroczysto
ściach na cześć W ilhelm a orańskiego .potrafi 
także objaśnić : -•ud-riości. jakie zgotował Francji 
w s io  lat później spadkobierca .Mile-zka" awe- 
wątpliwie najzaciętszy i najniebezipieczniejs. 
wróg -L-ndwika XIV, który -zahamował wielkie
go kró la n a  d.-odize zawładnięcia . zachodnią 
Europą. Oczywiście .uroczystości zcstaly uro
czystościami, tom bardziej, że stosunki francu
sko-hol end orskie na punkcie bloku złotego u- 
m ocnicne s ą  obecnie wcale dobrze.

Inaczej trochę dzieje się -w k ra ju , a raczej w 
k ra jach  W ilhelm a milczącego. W krajach dla
tego, że w  czasach jego re rłam  pomiędzy pól- 
nocn.emi a  poludniowemi prow incjam i, -pomię
dzy diziisiejazą H olandją i Belgją wcale jeszcze 
nić byt. przesądzony. Gdyby IIi.-spanie n ie byli 
zawrócili z drogi swej fatalnej polityki 
prowincje pólwoc-n-e okazywały mniej 
m u -proteslanckicgo, być może do tego -rozłamu 
wogóle nie byłoby i:;-zJo. Ale ostatecznie stało 
się. Po krótkim  okresie /jednoczenia Belgji 
z. Holandją. po kongresie w iedeńs kun przyszło 
znowu do rozłam u. a przecież dzisiaj marny 
tam  do  czynienia z. bardzo silnym -prądem, 
docznym w śród Flaman-dów -belgijskich, a 
żącyni. już nie do uzyskania dalszych jeszcze 
upraw nień w obrębie. Belgji. ale wprost -il e odc-r- 
wani-a pio-wincyj flam andzkich od  Belgji 
łączenia się -z Holandją.

Cóż m ówią na ,to Holendnzy. Przeważna część 
opinji holenderskiej. n ie  entuzjazin-ujc- się 
pomysłów flam andzkich, nawet gdyby sprawa 
przyłączenia ziem flam andzkich nie nastręcza
ła żadnych -trudności nijędizynarodowych. 
wiadoma, że na-potkalaby na -trudności ogrom 
ne. Otóż nie entuzjazm ują się lam z dw u przy
czyn: H olandja wa-lczy, naw et poza kryzysem- 
z ogrom nem i trudnościam i ekomomiranemi. P o 
siadanie koloruj jes t coraz bardziej niepewne 
i coraz bardziej 'kosztowne, Rol-ierdain n ie  -prze
żywa bynajm niej w lalach powojennych czasów 
świetności. Flamandizi chcą zaś przyłączyć do 
Holandji -parę m iljonów  ludzi, którzyby party
cypowali w zm niejszających się dostatkach  Ho
landji i chcą przyłączyć do  Holandji najgroź
niejszą konkurentkę A m sterdam u — Antwer- 
pję. To jedna przyczyna. Druga to sprawy 
znaniowe. Fla-niandzi s ą  katolikam i i to  gorą
cymi katolikam i. -W razie przyłączenia ich do 
Holandji, wobec istn ien ia ta m  znacznej już-dziś 
mniejszości katolickiej charakter wyznaniowy 
H olandji ulegliby gruntow nej zm ianie: -katolicy 
doszli'bv tam  do przewagi. Na sam ą myśl o  -tein 
w zdraga się wielu prawowiernych -protestantów, 

7. _ i , . - . . i n i ,  Tin.M-x kI vph od w ieków do

skrzydła fiami-ngantów rozwijać flam andzki 
ruch  narodowo-socjalistyczny, k tó ry  -przeczy 
•.prawdzie, jakoby chcial rewolucji w  duchu 

hitleryzm u, ale pcd-kteśla tern wyraźniej, że 
' do  -przyłączenia do H olandji całej fla

m andzkiej części -Belgji, a nawet pewnych 
skraw ków  Francji. Głową tego ruchu jest h. po

rań  Severe:), -który za. siedzibę ob ra ł sobie 
cichą Btugję. Partj-a ta  nazyw a się oficjalnie 
Dielsch Na-tionaal Solid-arist", w skróceniu 
D d iast'-. -a n-ar-c-dzEa się  oficjalnie w  -r. 1931 
t. żw. frondy flainingande.kiej. sięgającej cz.a- 

ów przedwojennych, a-nó-si ku-zui-e zielone 
śarazie je.-; grupą niew ielką, zw alczaną-z-w ł. 

cza -przez katolickie .ugrupowanie Fla-mań-d 
le... daleko silniejszą akcję -rozwijają inne, n-a 
ozór -sp-ckoj-nic-js-zo ugrupow ania, zwl.isz 

przez „Ncdcrlaf.sche Unie" dzia ła jącą w -z-wią-z- 
pew-nemi kolami holenderskie.ini.- Ostatni 

jej kongres, odbyty w czerwcu b. r. .mia-l taki 
•przebieg, że władze belgijskie wyda-lily nie

zwłocznie 7. Belgji trzech biorących w nim- 
Odział mów ców z Holandji, w tc-m jednego z:po- 

r  ii-o •‘parlam entu holenderskiego. Organem 
jej je s t  czasopism o „De Dietsche Gediachte" (n-a- 
zwą „B ietschlami" -oznaczano- daw niej Nider
landy) zam ieszczające najskra jn ie jsze wy
cieczki flainingat-ów przeciw całości Belgji. P i
su ją  w Hien: zw łaszcza -pp. Min.n-aert, Tack, de
•Decker, Van Gei/eclitou i Bcrm-s ęte-n ostatni
-był członkiem s-.worzci: 
f la m a n d z k ie j - i n ie  robii 
do treści, ani cc do  fói 
tjk-ulów.

fl\> stioniewaHc-ń-pkię 
m ale -oburzenie, w yra 
p i z i w • - • k i en’ w -z 

- :o-:y Walie : -w , pi 
no politycznego jak < 1; 
Jiiejsizeg-e.-y mówią : 
ler.ji do Francji, cc- ta ł  
gautów  nie je.-t -proste, 
t e ch.-'kiecie W ilhelma • 
iawi.ą 'Ojczyznę 

gadnienia-mi róv 
jak  pi ze ii i  00 lat

I- - / N emeów Bady 
tobie ceremanji ani cc.

T h

)ilc: • f&w ia  jego 
H ciandję i Belgję przed ż. j - 
e li uti-nemi dc- rozwiązania. 
-Gzy doprowadzą one do  no- 

Z. Z.

Agresyw ność nacjonalizmu i pacyfizm.

chw alenia hitlerowców, -którzy nie liczą się już wszyscy jego- współwyznawcy -poszli za jego 
zupełnie z dyplomatycznemu względami i n a -1 przykiadem ”.
dzieje swoje pokłada-ją \ 
liźmie fra

pacyfizmie i radyka-

holeńde.i -kich, naw ykłych od wieków do 
a-kcen-tow-ania -prolestanckiego wyznaniowego 
charakteru  swego kra-ju.

Niem niej jednak n ie ulega żadnej- wątpliw o
ści, że separatyści flam andzcy w spieram , są 
bardzo silnie .prze-z pewną część ópinji holen
derskiej i to  w-piet ani. zd-aje się. nietylko pla- 
1-onićznie. Jednia-część ich holendeiskrcli przy
jaciół bierze -ten ruch na dolne i liczy n-a jego 
rezultaty, jeśli nie za-raz.rto w p/i zys-zl-osci, d ruga 
fak-tuje go jak o  doskonały śiodea taktyczny, 
ham trócy  ,■»»»*) Belgji . »  -korzj«-' l.olendw- 
skiego sąsiada. , .

Tvmiczasem ruch  flam andzki rosn.e w Belgji 
z dnia -na dzień i zdobywszy jedną -poz> cję a ta 
ku je drugą. -Przed kilku lały np. wa-lkai ^ku- 
p iaia się około sflam andyzow ania -unrw 
w Gandawie, przyazem. -rzecz ch a rak te rjs ty c  - 
na. Fi-amand-zi sprzeciwiali się  załozentu obok 
istniejącego (ani un-iw er-sytet-u francuskiego, 
drugiego flanra-ndzkiego. żądając w yiazn e 
przedewszystkiem usunięcia francuskiego. To 
podcinanie języka francuskiego ludność waF 
lońska Belgji u a k tu je  jako s tra tę  n ie tjlk o  mo- 
la ln ą , a-le m aterjalną. Dwujęzycznosć wycho
dzi bowiem wszakże w praktyce na ko rz jśc 
Flam andów , którzy znają .przeważnie obce ję- 
zv-ki, -podczas gdy Wallono-wie znają tytko ję
zyk francuski. W urzędacli, w wo-jsku. w wielu 
przedsiębiorstwach Flamandow ie m ają i zis 
oczywiście pierwszeństwo, ale nie to jeszcze 
stanowi głów ny kam ień obrazy. Nie stanowi go 
naw et bardzo energiczna działalność flam andz
kiego  „Boerenbcn-d (Związek c h ło p s k ik ie ro 
wanego -przez k ler katolicki, będąc.' w pize- 

. ważnej mierze flam andzkiego pochodzenia 
-opanowujący swemi spółkam i tak-że i rynki 
wallońskie. Irytację W ai-Ionów wywołują prze- 
d-ewszyslkiem sk ra jne -wystąpienia flam ingan- 
tów. Jak wiadomo -ruch ten  zadzierzgnął bar
dzo mocne węzły -z. Niemcami w czasie okupa
cji, kiedy-to władze niem ieckie chcial.y sobie 
przygotować g ru n t dla ew entualnej aneksji 
Belgjf .przez wysunięcie n a  czoło germaiiskiego 
elementu, Flam andów. Dziś, w  pozornie tylko 
lajem niczy sposób zaczyna się -wśród' skrajnego

Jak  d ó n cs .ą  depesze, strajk  robotniczy
Strassburgu przerodził się w k>\vawe ulicz

ne rozruchy. Już sam  strajk  w k ra ju  tak boga
tym jak Francja , posiadającym  m inim alną 
ilość bezrobotnych, jest zjawiskiem dziwnem, 
zwłaszcza jeżeli się zważy, że slandari. życio- 

abotnika francuskiego jest stosunkow o b. 
wysoki a place dc tego poziomu dostosowane. 
Krwawy przebieg s trajku , który przybrał nie
mal rewolucyjny charak te r dowodzi, że działa
ją  tam  jakieś p o lity z n e  wpływy. Sirass-burg 
jest obecnie, m iastem  granicznem. Do wiel
kiej wojny należał dc- Niemiec, które -przepro
wadziły gruntow ną germ anizację stolicy Al
zacji, przez to  ulalwioną, że ludność Alzacji 
jesi bądź co bądź niemieckiego pochodzenia 
i dotąd używa w mowie .potocznej niem ieckie
go djaickl.u. Pc- odzyskaniu Alzacji F rancja 
uszanowała ch arak te r tego k ra ju  do tego sto
pnia, że pozostaw iła tam  naw et obowiązujący 
konkordat ze.Stolicą Apostolską, pod czas kiedy 
w całej F rancji rozdział Kościoła od państw a 
byl już daw no dokonany. Zresztą ludność Al
zacji pomimo rozbieżności językowej -była lak 
silnie zw iązana ?. F rancją, że Alzatczycy uw a
żali się przed wojną za Francuzów, a  chociaż 
nie wyrzekli się swego języka, wcielili się cał
kowicie ,w k u ltu rę  francuską. Ale 50 lat nie
mieckiego panow ania nie mogło pozostać bez 
śladu. Niemcy użyli wszelkich środków, aby 
wśród Alzatczyków poczucie narodowe nie
mieckie ożywić na nowo — i o ile chodzi o 
pokolenie młodsze — cel ten w znacznym sto
pniu  osiągnęli. -Wprawdzie większość ludno
ści alzackiej przyjęła przyłączenie Alzacji do 
F ranc ji jako oswobodzenie, jednakże agitacja 
niem iecka nie odrazu ustala i znalazła swój 
-polityczny wyraz, w pow staniu t. zw. autono
micznego stronnictw a, -które obecnie rozporzą
dza sporą liczbą m andatów  w 'Radach depar
tam entalnych Górnego i Dolnego Renu, 
tern tle rozruchy strassbursk ie nabierają sp e 
cjalnego posm aku i m imowoli nasuw a się 
-przypuszczenie, że i w  tym  w ypadku -działała 
obca agitacja.

-Właśnie w ostatn ich  dniach kilka drobnych 
faktów stw ierdziło istnienie dobrze -zorganizo
wanej niemieckiej propagandy. Na rogach li
lie S-trassburga rozlepiono niedawno • afisze, 
zapewniające ludność Alzacji, że „wyz.wolenie 
Alzacji z pod jarzm a Francji" w krótce nastą
pi. P raw ie jednocześnie -pojawiły się w Muhl- 
h-usie, mieście, k tó re  zawsze ulegało -b. silnie 

pływom francuskim  ulo tk i z takiein sam em  
zapewnieniem, zao-patrzone w swastyki h it
lerowskie. W Karlsruhe i Stuttgarcie, 
stach niezbyt odległych od granicy francus
kiej, potworzyły się organizacje t. -zw. emi
grantów  alzackich, które wzięły sobie za cel 
„utrzym anie ducha niemieckiego" na lewym 
brzegu -Renu. Centrala tych organizacyj znaj
duje się w -Berlinie, jest subwencjonowana 
przez rząd Rzeszy, rozporządza znacznemi 
funduszam i i wydajo w łasny organ. Wszystko 
to świadczy, że pomimo oficjalnych zapewnień 
Niemcy nie wyrzekly się myśli odzyskania Al
zacji, i  że przyjście do władzy Hitlera zbiegło 
się z wielkiem wzmożeniem niemieckiej pro
pagandy nad Renem.

ludności tego kraju — a N iem cyusiłu ją przed
stawić saarskich zwolenników połączenia 
z F ranc ją jako zdrajców i zaprzedanych rene
gatów. ścigają ich też wszystkiemi środkami, 
jakiem i rozporządzają. I w łaśnie ostatnio zda
rzy! się wypadek, że agenci niemieccy porwa 
na tery-torjum Saary i  osobistości uw ażane za 
agentów francuskich. Dwoje z nich m atka 
i syn są nawet francuskinii poddanymi. Upro
wadzono ich podstępnie i osadzono w  twier
dzy K aiserlautern, g.lzie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa spotka ich los- przywód-- 

komunistyczny- h i socjalistycznych, po
mordowanych w obozach koncentracy-jnyic 
R-ząd-ząca S aarą komisja wniosła z tego pow 
du reklama-cj-ę do Ligi Narodów i do rządu 
francuskiego. Na interw encję Ligi trzeba bę
dzie b. długo czeka-'-. Rząd francuski wystąpił 
podobno z dem arche w Berlinie, w którein żą
da naiyclim iastowego w ypuszczenia na wol
ność i odstaw ienia do Saary osób porw anych 
przez, agentów hitlerowskich. Niewiadomo je
szcze jaki będzie skutek tej interwencji. Ale 
cały ten epizod dowodzi niesłychanego rozzu-

Przed dojściem do w ładzy Hitlera, francuski 
icj fizm, którego głównymi szerm ierzam i by

li in telektualiści żydowscy, m iał w yraźnie cha- 
a-kter filogcrniański. P rogramow ym  celem or

ganizacji w tym duchu stworzonej było poro
zum ienie francusko - niem ieckie choćby kosz
tem Polski. Ostatnie w ypadki w Niemczech 
ostudziły znacznie ten zapal i pacyfiści frau- 

cy zaczynają już wycofywać się z zajętych 
pozy ryj, ale -dążności antyw ojenne zbiegające 
się b. w yraźnie z filogermańskiem i sym patja- 

m ają jeszcze w e Francji silne podstawy 
zw łaszcza w s tronnictw ie socjalistycznem-i na- 

yi ielstwie ludowem. Niebawem m ą się od
być doroczny kongres syndykatu narodowego 
nauczycieli szkól powszechnych, którego jśor- 
ganizacją zajm uje się specjalna komisja. Otóż 
:om iśją la  przygotowała już projekt zasadni- 
zej rezolucji, w której -kongres ma uchwalić, 

że w ojna jest złem absolutnem , że jest obo
wiązkiem nauczycielstwa przeciwstawić się 
wojnie wszel-kiemi środkami i.to  nawet obro
nie przeciw napaści, że wreszcie członkowie 
syndykatu powinni odmówić pomocy nawet 
gdy chodzi o obronę przeciw atakom  gazowym, 
o nauczanie ludności używania masek prze
ciwgazowych itp. imprezy, k tóre — zdanie 
-referenta — -są niczem innein jak tylko pro
pagandą wojny. T. zw. syndykat narodowy po- 
zostaje pod- wpływem teopji socjalistycznej 
i jest prow adzony przez d-oktrynerów, którzy 
patrjotyzm  identyfikują, z reakcją. Syndykat, 
o którym  mowa nie obejmuje wprawdzie ogó
łu nauczycielstwa- ludowego, należą jednak 
doń przedewszysikiem nauczyciele szkól pań 
stwowych. Toteż tendencje, k tóre w nim się 
jirzejaw iają są  podwójnie niebezpieczne, po
nieważ wpajają fałszywe teorje w młodzież 
im powierzoną i, ponieważ rozbijają odporność 
społeczeństwa francuskiego wobec niemieckiej 
propagandy.

-Wszystkie te zajścia m ają charakter sym 
ptom atyczny i ostrzegawczy i mogą przeminąć 
bez. głębszych następstw . W każdym jednak 
zie dowodzą one, że nacjonalizm niemiecki jest 
ta k  sam o groźny i agresyw ny wobec Francji 
jak  wobec Polski, i że doktryneryzni pacyfi
styczny francuskich stronnictw  radyka-lny-Ch 
standwi poważne niebezpieczeńsiwo dla fran 
cuskiego społeczeństwa.

ssurowB iilmnie korespandenlów niemieckidi w Muli
W iedeń  4 -sierpnia.

l. i Wedle do-niesień prasy  pc-ludiniowej 
■aj)-ó w czoraj -wieczór k ilk u  -niemieckich 

koresporidenlów za oszczerstwa, skierowaaie 
■przeciw rządów i ausdrjack-ieniu w  swych spr-a- 
wozda-iiiach . ii ■ pism niemieckich. Aresztowa
nych skazano policyjnie od 7 do 14 dni a-resziu.

Bu-zltwa dernsnstrao a 
prze-f posilstwtm niemlesk-em w Praha.

P raga -i sierpnia.
-Tel. wl.j Przed. -Ititejs-zem -po.w's-Avem mie

ni ieckiem d'-szło -wczoraj wieczór do burzliwej 
demc-ns-tracd an-ty-niemieckie-j, w -toku której 

ybi-to w  pc-elstw ie k ilka szyb. Trzech dein-on- 
ran łów  a i rs:-. low-ano. -Posels-iw-C' niemieckie 

inelrwenjcw ale -diziś w. czechosłowackiem- mi- 
c.isteistwie spraw  zagranicznych w  -lej sprawie.

Wailc z MLoza-em w H-ihntljj.
A m sterdam  4 sierpnia.

(Teł. w!..- W ładze holenderskie wydaliły 
granic państw a wszystkich łych Niemców 

holenderskiego zagłębia węglowego w Heer- 
en i Kerkrade, którzy wbrew odpowiedniemu- 

zakazowi nielegalnie przekraczali granicę ho
lenderską. aby uczestniczyć w ćwiczeniach 

•braniach partji hitlerow skiej na terytorjum
Niemiec.

Bojkot toward* niomieckicli
B ruksela  4 sierpnia.

Tel. w l.) Kongres? Międayna-rc-dówki -związ
ków  z-aw odcwcy h -powziął riziś jc-idnc-glośmie 
uchwałę wypowiadającą się -za natyclruiiasio- 
weni -podjęciem.powiszech-nego bojkotu -lowa-

nieiuiec-kich.

Zaburzenia robotnicze w Strasburgu

e«ż;czS:a dla Ausłrji
Paryż 4 sierjm ia.

(Tel. wk : Jak z kół- poi-h-foi mowanycli d-ono- 
z:i, em-iwja francuskiej -części austrjackiej po- 
yczki Ligi Narodów w  w ysokości 300 imiijonów 

tranków  ma. być wydana, w  pierwszych dniach 
pozy -/I ego i ygoidn-la.

Witający kurs dolara
L ondyn 4 sieapnia.

(Teł. wl.) Przy tendencji chw iejnej z -początku 
gieJ-dy w godzinach -południowych uległ kurs 
dolara nieznacznej pepraw ie, dochodząc do 4.4t> 
i pół w stGtsun-ku do-fu-mta. Funt angielski -by! 
znowu-trochę ar-;:y. Nelc-wano go w Zurychu 
17.14, w Paryżu 84.60 i w  An.sierdannie 8.20 i pól.

Paryż 4 sierpnia.
(RAT) Celem- -poparcia żądań -pra-cow-ni-ków 

budowl-amycli wybuchł w SlJasisburgu strajk  
powszechny. -W -ilmiu -w azorajszym s tra jk  w 
S trassburgu pizylmai nieoczekiwany obrót. — 
W  godizinach wieczornych między robo-tmika-nii 
a  policją d-oazlo do  strzelaniny. Na. P lacu Gieł
dy odbył s ię  wiec, pcćzein, s trajkujący  robotni
cy -usiłowali pochc-demi -dostać -się do cen-tru-in 
m iasta. Z przew róconych sam ochodów  utw o
rzy li oni barykady, z  za k tórych  s trze la li do po- 
lłcjL Z okna rzucono bombę, która.-na szczęście 

ekstplodowa la, .Robot u  i cy, korzystając

Hitlerowcy nie przebierają w środkach, gdy 
chodzi o w ywarcie zemsty na przeciwnikac' 
Jaskraw ym  lego przykładem była znana spra
wa porw ania braci Rotterów, którzy schronili 
się na terytorjum  księstwa L ichtenstein i tam 
zostali przez hitlerowców porwani w- zamiarze 
uprow adzenia do Niemiec. Jeden z. R otter' 
z żoną zginął przy tej sposobności, drugiego 
uratow ała policja lichiensteiuska. Spraw 
porw ania zostali skazani na drobne kary przez 
rząd szw ajcarski, -któremu księstwo Lichten 
stein podlega. Otóż w ostatnich dniach zaszed 
zupełnie podobny wypadek na terytorjum  Saa
ry, -które 0-1 pokoju w ersalskiego -podlega F ran 
cji i należy do francuskiego obszaru celnego. 
W tym małym, ale h. bogatym kraiku ma się 
odbyć w 1935 r. plebiscyt, który zadecyduje, 
czy S aara ma powrócić do Niemiec, czy te: 
stanie na zawsze wcielona do- Francji. Z obu 
stron prowadzona jest b. żywa agitacja w śród

z 'Cioin-ności, panującycli w  mieście, napadali 
na poszczególnych  policjantów , ran iąc ich  no
ża m i i  s trza łam i rew olw erow ym i. Przez cały  
-dzień w /.-noszono- w  rc-zniai-lycli pun-klach m 
sta  -barykady, k tó re  -policja -nnu-sial-a iko-l-e-, 
/.dobywać. P rzebieg w ypadków  w  Strasburgu  
prasa charakteryzuje już n ie jako w yraz n ie 
pokoju o charakterze strajkow ym , a le  jako  
dzaj pow stania, którego -znaczenia nie da się 
w' -tej chw iii określić.

Ilość lannycl), dotychczas jeszcze -nieznana, 
jest, bardzo d-uża.

B erlin  4 sierpnia.
(PAT) -Prasa niemiecka -z niepokojem wystę

puje przeciwko- -doniesieniem Agencji Reutera, 
-sygnalizującym zbiorowe dein-ar-clie Francji, 
Anglji i Wioch w Berlinie -z -powed-u akcji an- 
tyausłńj-ackiej Niemiec. -Dzienniki zapewniają, 
że ze s trony  Niemiec nie -uczyniono żadnych 
kroków., -które mogłyby -oznaczać nieposzan-o- 
wanie -niejiodleg-io-ści A-ust-rji 'lub -pozosifaiwać 

sprzeczności z duchem  „paktu  i-cli". Po

■akcji, jak ą  Quai d ’Orsay i Re-uler'uważają za. 
możliwą, n ie obiecujem y sobie nic korzystł-nego 
ani d ia  stosunków  niemiecko-a-ustrjackicli, ani 
też dla- -pacyfikacji. Europy środkowej' — c 
świadczą „Bo: sen -Ztg.". — „Deutsche Allg. Zt-g. 
uważa interw encję .mocarstw w obronie A-usitr-ji 
za pozbaw ioną sensu, ponieważ ■wtrącanie się 
z zew iiąuz nie może poprawić stosunków  nie- 
miecko-aus.trjackicii. a przeciw nie zaostrzy sy
tuację.

Komunizm

fidsla«i9Bj lonnlraeńo.
B erlin  4 sierpnia.

(Tel. wl.) Oficjalnie donoszą, że daw ny pre
zydent. Reichstagu-, poseł socjalno-dem okra-' 
tyczny do Reichstagu Loehe został dziś odsta
wiony do obozu koncentracyjnego we W ro
cławiu.

Oficjalne santśjitwo rodziny Zydo«sśiej
B erlin  4 sierpnia,

(Tel. w l.i W m ieszkaniu kupca żydowskiego 
Wiedcr.manaia, -w 'Zgorzelcu (GwrliOz) znalezio
no dziś ra-n-o -zwłoki całej jego rodziny, składa
jącej się z. żony, 4-lelniej córki i 11-letniego sy 
na. Jak '.stwierdzono, ro-kzina po-pełuiła sam o
bójstwo przez -zatrucie -gazem świetlnym . Przy
czyna lego rozpaczliwego kroku -nie j-e<s-i znana.

flows aresztowania komunistów.
B erlin  4 sieipnia.

(Tel. wT.) W Nenwied i okolicy dokonała dziś 
policja obławy przeciw kom unistom , aresrztując 
32 o-so-by. — ,W -Wanne-Eickel aresztowano <50 
koin-unis-tów. — W Berlinie aresziiowala policja 
ub. mocy k ilk u  komunistów, -rozdających ulotki. 
Aresz/lo.wanych sprowadzono do koszar hi-tle- 
rowskich. Jeden z aresztowanych komunistów 
korzystając i-zekonio z  nieuw agi dozorujących 
m iał wyskoczyć z okna na bruk, gdzie -poniósł 
śmierć.

Tragedja niemieckiego żyda.
B erlin  1 sierpnia.

(Tel. w l. .- W Sauns-ia-d-l (Wirte-mbergj-a) ipopeb 
iiit samobój-stwo działacz społeczny Fritz Ro- 
'senfelder, założyciel i diugoiotni prezes miej- 
-s-co-wego spo-it-cwego kiuUu, z którego  został 
becnie jako żyd usunięty.

Samobójca zaadii-csownl’następujący cha-rak- 
-terys-tyczny list pożegnalny do c-zlonków klubu 
„Drodzy -przyjaciele! GZa-syta-rn- Wam moje o- 
s-tatnie -słowa jwzd-iowi-enia. Żaden- żyd -nie
m iecki nie może się pogodzić z myślą, iż jes t 
uważany za zdrajcę Niemiec. Schad-zę z -tego 
św iata i nie odieziuwam nienawiści. Jed-ynem 
■inojein pragnieniem  jest., aby Niemcy wróci-ly 
ma drogę rozsądku. -Pozbaw im o m nie praw 
pracy, -to też do-baowoinie od-bii ram  sobie życie, 
aby unaocznić moim ehrześcijańskim  -pazyja- 
ciotom, j-ak my żydżi ezujeiny oię obecnie 
Niemczech. Jakże wołałbym oddać -we życie 
d la  do lna ojczyzny. - -  Nie i-pla-kujcie innie; 
przyczyńcie się narto-nii-aoit-do zwycięstwa praw 
dy i siprawied-liwości. w  ten tylko s-pc-sóh zdo
łacie uczcić anoją. pam ięć".

Komentując -ten iis-1, jeden z narodowo-socja- 
listycznych p.-sm -zaznacza:

„Jeśli żyd Rose-nlelder -sądzik że Niemcy 
zm ienią swój stosunek do rasy żydowskiej, to po;- 
jego śmierć-nie miała żadnego sen.-’u. Obecnie, ti /.y

w Szwecji.
Berlin i sierpnia.

(PAT) Z Gótóhoigu donoszą, że-tam tejsza po- 
licjla. ares-zlpwaia 3 kom unistów , itsil-ujących 
kolipo-nować ulo-tiki wśród, czlo-nków załogi za- 
kotwiczonego -lani -okrę-l-u linji Szlezwik-—Holsz
tyn.

Polityczne samobójstwo.
Paryż 4 sierpnia.

.(-PAT) „Le Journal" donosi z .Moskwy, że b 
prezes radiy kom isarzy ludowy-ch -Syrcow u-?ł- 
owal -odebrać sobie życie. Syrcow z-najdiuje się 

w ięzieniu jak o  ós-kiarżo-ny o udział w spisku 
pnzeciwiko Stalinow i. Syrcc-wa przewieziono -do 
•aopitala, gd-zie s.tan jego zd-rc-wia u.legl polep
szeniu.

Targi o kolej wscbodnio-Miłską.
Paryż 4 sierpnia.

(PAT) ,,-Le Temps" do-noer z To-kjo, iż Sowiety 
niniejszy ły s-umę, żądaną -za kolej wschodnio- 

ch ińską -z 250,000.000 n a  200.000.000 rubli zło
tych. (Pomimo tego różnice międ-ży wiza-jemme- 
m i -proipozycjami są  tak wielkie,' że spraw a' 
sprzedaży kolei -przeciągnąć się inoże n a  dl-ugi

Wydalenie przedstawiciel i
Victers-Amstroni), z Knnstauiynnpda

L ondyn 4 sierpnia.
(Tel. w-i.) W edle dionitsłeń z Kciistautynoipo- 

la, w ladze tureckie w yda-lily z Turcji general
nego -reprezenjanta firmy Viekru-s-aVr-m-sitrong, 
Laudera. Fakt ten wywołał w prasie londyń
skiej wielkie wrażenie, leni większe, że finna. 
V iekers-A rm strog prow adzi obecnie w Turcji 
-prace nad  rozbudb-wą etacyj ochrony -przeciw- . 
lotniczej; -Poza tern rząd  turecki zam ówił u  tej 
firmy 6 wielki-ch wod-ncipląiiow-ców, k tóre już 
są wykończone i odbyw ają ost a-fnie próby lotu. 
Przyczyna wyd-itenia -Laudera iii-e jes t -znana.

Powodzie w Ameryce,
N ow y Jork 4 sierpnia.

(Tc-1. wl.) W skuiek gw ałtow nej ulewy rzeka 
Cherry w stanie Koloi-a-do -wezbrała do  tego 
'rto-pnla. że wystąpiła 7 brzegów. -Pod Do-nver 
zerwały wezbrane wody -tamę i zalały okolicę 
w szerokim promieniu niszcząc plony. Niżej -po
łożone d zielnice inia®ta iDonver s to ją -pod wodą. 
Około 5 -tysięcy os-ób ni-u-sia-to opuścić dom y i 

ile- bez dachu n a d  głową. W oda zerw ała 
mosty, w  -ti-m dw a -kolejow e, wekutek cze-

pc- jego śmierci, i m y n ie odczuwam y nienaw i- go kom unikacja kolejowa -została ws-trzymaiia. 
sci do niego. Przeciwnie, jesteśmy zadowoleni S traty  obliczają na-pól .mil-jona dolarów.
7 jego uczynku. Nie y.rotes-towalibyśmy, gdyby -------------------------------



SOBOTA 5 SIERPNIA 1933.

Przed Zjazdem Legionistów.
(W szystkie .poczty sztaiictarówe órganizacyj 

społecznych, które wezmę, udział w uroczy- 
stem  otw arciu  LegjónoSrego Insty tu tu  S tu 
djów w inny  staw ić się w hallu  politechniki 
w arszaw skiej najpóźniej o  godz. 19.40 w dniu 
5-tym tom., -t. j. w sobotę.

K om itet o rganizacyjny XII-go Zjazdu Legio
nistów  zawiadamia,, że ze względu na zapowie
dzianą obeic-iióść iPaiia Prezydenta Rzeczypo- 
spoliitej w sżyscy uczestnicy -zaproszeni ma uro
czyste otw arcie Legionowego Insty tu tu  S tu
djów  w dniu  ó-tym  bm. oraz n a  uroczyste n a 
bożeństw o w dn iu  6-tym toni, w inni staw ić się 
punktualnie.

Dnia 5 tom. o godz. 8.30 rano  sśbiorą s ię  wszy
scy członkowie okręgu stołecznego Związku 
Legjonistów przed Lokalem zarządu, ma ul. 
iMoiiiuszki 11. W skazanem  jest liczne staw ie
nie. się członków um undurow anych.

Dnia 6 tom. o godz. 9-tej rano  zb iorą się 
wszyscy członkowie okręgu stołecznego ha 
rynku  Starego Miasta,, skąd w yruszą pod 
krzyż Traugutta .

W ładze zjazdowe w porozumieniu z w ładza
m i 'bezipieczeństwa. usta liły  już trasy  pocho
dów i przejazdów samochodów na uroczysto
ści pod  krzyżem Traugutta-

Jako  punkt wyjścia pochodów pieszych, u- 
dającycli -się na uroczystości 'niedzielne pod 
krzyżem  T raugutta , przyjęto P la c  T eatralny, 
skąd  pochody te przejdą ulicam i Bielańską, 
Diugą, Nowiniarską, Bonifraterską i Konwi- 
k to rsk ą  pod krzyż T raugutta . Jako punk t w yj
ścia d la samochodów przyjęto P lac Zamkowy, 
skąd  kierow ane będą ulicam i św iętojańską, 
S tarem  Miastem. Ńowomiejską. F reta i Zakro
czym ską pod krzyż T raugutta . Samochody, 
k tóre oczekiwać -będą w czasie uroczystości, 
od jadą  w kierunku Cytadeli i zatrzym ają się 
kolo m ostu  kolejowego, wszelkie inne pojazdy 
skręcą w k ierunku  dw orca gdańskiego i po
wrócą dó śródm ieścia przez Sierakow ską i 
Nalewki.

P o  zakończeniu akadem ji pod krzyżem T rau
gu tta , samocliody pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej i  Jego świty odjadą najkró tszą drogą 
w kierunku P la cu  Zamkowego.

Pochód uczestników Zjazdu wyruszy z pod 
krzyża T rau g u tta  i przejdzie ulicami Zakro
czymską.. F reta, S tarem  Miastem i św ięto jań
sk ą  ma P la c  Zamkowy, gdzie kolo kolum ny 
Zygm unta odbędzie się defilada. N astępnie po
chód przejdzie Krakowskiem  Przedmieściem  
i  kolo kom endy m iasta  skieruje się  ma Plac 
M arszalka Piłsudskiego.

W szystkie pojazdy natom iast po uroczysto
ści pod  krzyżem T raugu tta  od jadą w k ieru n 
ku' dworca gdańskiego, skąd  przez S ierakow 
sk ą  i Nalęyyki dostaną, się do śródmieścia.

Przez Pieniny.
S zczaw nica , w sierpniu. 

Pieniny a  ruch turystyczny. — W drodze do  zam
ku  św. Kingi. — Dancing w pustelni. — Zapom
n ian a  clrogn po  ęzoskiej stronie. — Czerwony Kla
sztor. — Tam , gdzie Jagiełło  spotkał się z  cesa
rzem :Zygjnn,nteni, —, W  jednern a. .szesnastu m iast

spiskich. - W -schronisku.
W  -porówm-aniu z  -potoliskiemi iBeskidami nie

m ogą P ien iny  zaim ponow ać ani sw ym  ogro
mem, an i .t.eż wysokością, jednak -sławę zaw
dzięczają swej ra-man-tycizności; przyrodą 
stw orzyła a-rcylwór talk wzniosły, że wzniecali 
i -będzie -nadal toudtzić podziw -nie ty lko  poe
tów, ale i  -szerokich -rzesz.

Piękn-a 'Pienin, nic-że-nam pozazdrościć każdy 
m-aród; z  itą tylko uw agą, że 'cudzoziemcy potra- 
filitoy wyzyskać w -zelkie możliwości tego -nie
zw ykłego zakątka. Na m iejscu  mędtzmych go
spód, .pensjonatów, stanęłyby stylow e wille, 
hotele; złe drogi, niepewne, m-os-ty.-które każą 
dziś opuszczać m iejsca w  autobusie — zastą
piłyby asfaltowe naw ierzchnie; wszelkie agen
cje •tutrysLyczne głosiłyby p ierw otne -piękno 
dzikich skalic, w artk ie j -rzeki i szpilkowych 
lasów. Nasz czeski sąsiad) dawno- już ocenił 
walory swej' części Tatr. Jak po ta m te j’s tro n ie  
Sżczynbskie Jezioro i Z im ne W odospady, tak

•w rów nej imiorze 'nasz przełom -Dunajca w  P ie 
ninach mógłby "się stać niezwykłą a tra k cją  
d la  licznych turystów  obcych, kierujących w 
naszą st-ró-itę upragniony s trum ień  dolaróW 
i funtów  amgietekich.

Z tru d em  niem ałym  wdzieram y się  na Górę 
Zamkową, gdzie niegdyś wznosił się zameczek 

i św. Kingi; dziś zachow ały się zaledwie ślady 
1 tu  i ówdzie dostrzegalne resztki; w ielka szkoda, 
• że szcz.ąt-k-am-i nie zaopiekow ała s ię  ręka -kon
serw atora, gdyż ulegają hada l zniszczeniu; 
w resztkach mu-ru m ieści s ię  śm ietnisko, za- 

’ pełnione stekiem  papierów  i odpadków. Przed 
, dwudęróstoma la t y ma części ru in  zbudowano 
dolinek d rew niany  z  kaplicą, w  którym  osiadł 

' pustelnik. -Dzisiejsza jednak pustelnia -przypo- 
1 m ina raczej plażę, dancing-bar n iż sam otnię 
człowieka: uciekającego od: zgiełku dn ia pow
szedniego. T o już nie to, co’ było przed- łaty. 

, Painu-je -tłok, rozlegają się  krzyki, nawoływa
nia; .pyjaimy, kostjum y  kąpielow e, patefony, 
skorupki z ja j zm ieniają ch arak te r tego u ro
czego kącika. Ołtarz z  posągiem św. Kingi po- 
zostaje w  pewnej dystrakcji z dancińgowemi 
akcesorjam i ‘pewnej kateghr-ji „turystów**. 
Miłośnicy dawnego, sam otnego ogródka, św. 
Kingi w zdychają melancholijnie. Jak  stw ier
d za ją  fakt-a historyczne zameczek św. Kingi 
służył za  .schronienie Bolesławowi W stydliw e
m u i żonie -jego przed  T ata ram i; po śmierci 
m ęża sch ron iła  się tu  św. K uneguńda pow tór
nie -przed -najazdem-, ta ta rsk im  w r. 1286 -z dw o
m a siostram i. Zameczek ten  zniszczyli pnaw- 
dopodobnie hus yci.

Spadzistą ścieżyną. podążam y na -skraj 'Szu
m iącego Dunajca. T rudno  sobie wyobrazić 
chaos, jaki się przedstaw ia po obu stronach 
szlaku. Splątana gęstwa, gałęzi jedliny i świer- 
czyny zagradza drogę do swego wnętrza; 
z nieprzebytego tłoku w ystrzelają k u  n-ietou 
szkielety obum arłe. uschnięte, olbrzymów 
dlnzewnych; u  ich stó-p wokoło kłębią »ię trupy 
pokrzyżowanych drzew. Złożone w  fantastycz
ny sposób, spróchniałe, -połamane, porosłe 
m chem, w  m roku  przypom inają zaopu-szczone 
cm entarzysko. Sniuijąc s ię  -po tern. pogrobcwi- 
skm .przeżywamy niecodzienne w rażenia. Tak 
pierw otny rezerw at napew no wzłradzi pp-dziw 
ludzi Zachodu; należy tylko niezwykłość Na
rodowego P ark u  w P ien inach  um iejętnie gło
sić  i pokazywać.

Z Góry Zamkowej do Sromowiec Niżnych —
, polskiej w ioski rybackiej — prow adzą dwie 
piękne drogi; jednak piękniejsza jest ta, k tóra 

/biegnie nad- brzegiem  Dunajca. Fantastyczne 
kształty  otoczenia, szybkie zaw roty rzeki prze
noszą tu ry stę  w k ra in ę  ułudy. Dunajec, robiąc 
nagle zwroty pieni się  i 'b u rzy , spieszy się 
•wciąż naprzódi P o  praw ej stronie t. zw. węgier
skim  brzegiem, a  dziś po czeskiej stronie p ro
w adzi (droga ciężka i m okra; niegdyś toy la ■wy
godną i rów ną, począwszy od Szczawnicy aż 
do Czerwonego Klasztoru; zbudował. ją  przed 
trzydziestu la ty  galicy jsk i m arszałek krajow y, 
ZybL-kiewi.cz.

Czerwony Klasztor, uroczo położony dziś jest 
-prawie opustoszały; przedstawia się jako  kom
pleks zaniedbanych budynków. Na przybyszu 

/spraw ia on w rażenie nad w yraz sniut-ne. Ko
ściół zachow ał ładny po rtal barokow y; wew- 

| nątrz obraz spustoszenia: posadzka w ydarta, 
pootw ierane graby, ściany -porysowane nazwi
sk a m i;  w ogrodzie ru in y  dioników pusteln i
czych kam edulskich, a  ich sław ne ogródki za
rosły zielskiem ; od r. 1920 jest on własnością 
rząd-u czeskiego.

Czerwony Klasztor, jak  i Sromowce Niższe 
-po polskiej stronie jes t miejscem kontraktów  
przejazdów  przez przełom  Dunajca. Trudno 
przypuszczać, że jesteśm y na odcinku granicz
nym, gdyż po obu stronach rzeki słychać mo
wę polską, jedynie postać s trażn ika  granicz
nego rozwiewa to  słuszne przypuszczenie.

Dzień słoneczny; flisacy wiążą w  czwórki 
dłubane czółna. Jaka  frekwencja, zapytuję 
jednego z'pochylonych nad łodzią? Źle — kiep
sk a  pogoda w strzym uje gości. Zarobek? — 
Niewielki — od przewozu jednej osoby toierZe 
•się od 3—4 .zł., gdzie daw niej braliśm y ipo 6 zł. 
Już -pół sezonu minęło, a. nie zebrało się je
szcze 60 zł., by zakupić nowe czółno.

N ajw iększą jednak traged ją górali ze Sromo
wiec, to b ra k  dostępu do -Polski, b rak  drogi.

W ioska ta  leży n a  odśy-piskach i stokach 
górskich, -pomiędzy zakrętam i Dunajca, a wa
łem Pienin czorsztyńskich. Nędzna drożyna, 
jak a  od nich prow adzi do Czorsztyna po  lewej 
stronie brzegu rzeki bywa rujnow ana stalem i 
wylewami Dunajca. Przed w ojną Sromowianie 
przejeżdżali wbród D unajec i posługiw ali się 
gościńcem Czerwony K lasztor — Czorsztyn, 
•Obecnie jest zabroniony ten kom binow any do
jazd; s taran ia  o  przyw rócenie s tan u  dawnego, 
jak  i zapowiedź rekonstrukcji nowej drogi po 
stronie polskiej ipozostają nadal w sferze przy- 
rzeczeń.

Z Czerwonego Klasztoru równą drogą podą
żamy do  S tarej Wsi — naw skróś polskiego 
m iasteczka; jednego z szesnastu m iast spi
skich, które przypadły W ładysławowi Ja 
gielle. Rząd węgierski przy pomocy g ar
stki urzędników i żydów darem nie usiło
wał Starej W si nadać charak te r węgierski. — 
Ilustrow any przew odnik po  Spiszu i Orawie 
Dr M. Orłowicza, streszcza dzieje S tarej W si 
następująco: ..miasteczko to w historji po l
skiej wsław iło się dwoma pokojam i z, W ęgra
mi — jednern w r. 1198, w k tó rym  Polska orze
k ła  się Spiszą i Rusi .W ęgierskiej i drugim 
w r. 1474. kończącym w,ojnę Kazim ierza Ja 
giellończyka z Maciejem Korwinem o koronę 
węgierską. W  r. 1423 niedaleko S tarej W si na 
polach Sromowiec nastąp iło  spotkanie Jagieł
ły -z cesarzem Zygm untem ". Na ulicach słyszy 
się język polski; grom ady dzieci pozdraw iają 
turystę naszem „dzień dobry". Z daw nego 
m iasteczka pozostały dziś ty lko  ślady; zabu
dowane ono jest wzdłuż jednej długiej, szero
kiej ulicy, zastępującej rynek; zabytkowy ko
ściół z St. W si z olibrzymiemi przyporam i 
przypom ina starą , obronną fortecę.

Ze Starej Wsi w racam y do Czorsztyna. — 
O rjentacyjna -tablica w jęz. czeskim na drodze 
wskazuje kierunek „Do Polska"; po k ilk u  ma
lowniczych zakrętach gościńca ukazują się 
•zd-aleka nowoczesne wille, letniska stacji 
klim atycznej Czorsztyn—Nadżamcze. Resztę 
d n ia  i nocy spędzam y w schronisku.

Józef Cjiuyinowxki.

K R O N IK A .
W arszaw a '• s ie ip n ia .

— K alendarz na środę: X. Marji I’. Śnieżnej. 
Wschód słońca 3.58, zachód 19.01; wschód księżyca 
19.04. zachód 2.55.

Z ŻYCIA KATOLICKIEGO.
— N a śladach  nieznanych dziel św. Tom asza 

z A kw inu. Pom iędzy uczonymi <zwłaszcza francu
skim i i niem ieckim i) toczą się od dłuższego, czasu, 
kontrow ersje  naAtema-t. autentyczności dzieli, przy
pisyw anych św. Tomaszowi z Akwinu. Ostatni-) 
w ielkie zainteresow anie wywołało „odkrycie'' wło
skiego uczonego prof. Ottaviano. który przypisy
wał św. Tcmaśzowi z Akwinu rozprawę .J5e Uni- 
versailibus", znalezioną pr.zeż siebie w jednym  sta 
rym  kodeksie, dotąd nienotowanym- w katalogach, 
JednakoAYoż uczony. Jezuita, ks ł'. Pelster. do
wiódł, że D om inikanie a'ngielscy odrzucili tę wio
śn ie  rozprawę jako nie będącą dziełem św. Tom a
sza z. Akwinu, Wnet -po jego śm ierci. Rozprawo „De 
universalibus" jest jednak  bardzo ciekawym, do
kum entem  naukow ym ' z XIII w iekuj chociaż nie 
pocliodz.i z. -po<|.pióra „Doktora Anielskiego . Tego 
rodzaju rozpraw z XIII w. mamy bardzo niewiele.

O G Ó L N A .
— Prognoza PlM. na sobotę: Pom orze W ileńskie 

i Polesie: CItmnrno. z -przejaśnieniami. Chłodniej. 
U m iarkow ane w ia try  ijlófnóono-zacłiódńie. Pozo
stałe dzielnice k ra ju : Po miejscam i m glistym  ra n 
k u  naogól dość pogodiiie. T em peratura bez zmian. 
Słabe w iatry  -północno-zachodnie.

— Legjonowy In s ty tu t Studjów. -Dziś o godz, 7.45 
wieczorem w  auli politechniki odbędzie się u ro 
czystość otw arcia Legjonowego Insty tu tu  S tudjów  
na czele którego stoi poseł Bogusław Miedziński. 
N a uroczystości przemawiać będą: Jan  Rzymow
ski, który zagai posiedzenie, następnie  p. -premjer 
Janusz Jędrzejewicz i .pos. Bogusław Miedziński.

W uroczystości weźm ie udział chór „Harfa**. Obo
wiązuje strój wieczorowy.

— Międzynarodowy kongres młodzieży p raw n i
czej. Od 26 bm. do 2 września br. w W enecji ob ra
dować będzie II m iędzynarodowy -kongres m ło
dzieży 'prawniczej. W  obradach  kongresu weźmie 
również udział delegacja polska.

— Zebranie polsko-czeskie. O godz. 7.30 w sali 
zboru ewangelickiego (pl, M ałachowskiego 2.) od
będzie s ię  wieczór zorganizowany -przez stow arzy
szenie m łodych Słowian, -poświęcony przyjaźni pol
sko-czeskiej. Na zebraniu przem aw iać będą przy
byli -z P ragi iprof. F rin ta  A-ntoni o raz  poseł Woyta 
Benesz.

— Ubezpieczenie społeczne pracowników ro l
nych. Ogłoszona ostatn io  ustaw a o ubez-pieczeniacli 
społecznych przewiduje, że pracow nicy rolni za
równo -stali ijak i sezonowi podlegają obowiązkowi 
ubezpieczenia tylko od w ypadku przy , pracy i cho
rób zawodowycli. -Pracodawca obow iązany jest 
opłacać w całości koszta leczenia w  szp ita lu  i k o 
szta. ipomocy położniczej o raz 90 proc, kosztów 
•związanych <z ipomocą lekarską włącznie z zabie
gami techiniczno-dentystyczmemi, wreszcie 90 próc. 
kosztów lekarsk ich  środków  opatrunkow ych. Do 
członków rodziny pracow nika rolnego upraw nio
nych do -korzystania ze świadczeń zalicza s ię  żonę 
oraz dzieci -poniżej lat. 15.

M I E J S K A .
— Jeszcze ka tastro fa  na kolejce grójeckiej. Z a

straszający  s ta n  w arszaw skich kolejek dojazdo
wych powoduje coraz to nowe katastrofy . Dziś m a
m y do zanotow ania C-tą tego rodzaju  katastrofę  
w ciągu . osta tn ich  k ilku  tygodni, k ita-stmfa ta 
wydarzyła się wczoraj na lin ji Jab łonna—Karczew. 
Od .pociągu zdążającego z k ierunku Karczewa o- 
derw aly się 2 wagony. Jeden z nich spadl z. nasypu 
-kil-kumetrowego do rowu. Na szczęście obyło się 
beż Żądnych ofiar. Jedynie to r -został lekko usz
kodzony. Dodać należy, że n iechlujna obsługa kon- 
dukiorska o  oderw aniu  się w agonu zawiadom iła 
dopiero po przybyciu -pociągu na  stację końcową, 
skąd wyruszono na „poszukiwanie zaginionego 
wagonu".’ Świadczy to niijwymow-niej jakie sto
sunki panu ją  na  warszaw skich kolejach dojaz
dowych.

— Adw. H eydnkow ski uniew inniony. P isaliśm y 
w  sw oim  czasie o  spraw ie adw. Ileydukow-skiego, 
oskarżonego o defraudację depozytów klijentów. 
Sąd apelacyjny -przed kilku tygodniam i un iew in
n ił adw. Ileydukowskiego. Ponieważ produka-tor 
ani s trona  n ie  wniosła apelacji wyrok uniew in
n iający  upraw om ocnił się.

— D ostawa bagaży do mieszkań. W ostatn ich  
dniach wprowadzona- została dostaw a bagaży do 
m ieszkań środkam i kolejowych przedsiębiorstw  na 
następujących ■stacjach: W arszawa, Łódź, Lublin, 
Poznań, Inowrocław , Gdynia. Bydgoszcz. Katowice, 
Kraików, K rynica, Zakopane, l.wów i I.wów-Pod- 
za-mcze. Dostawa bagaży do  m ieszkań następu je  
tylko w  w ypadku, gdy nadający  bagaż do jednej 
ze stacyj w ym ienionych powyżej wyrazi życzenie 
dostaw y bagażu pod w skazanym  adresem . Odpo
wiedzialność. za  dostawę bagażu ponoszą -koleje 
pa-iistwowe.

— Spadek spożycia gazu. W ciągu li-pca br. spo
życie gazu w W arszawie wynosiło ok. 3,600.000 m e
trów  sześciennych. Jest to spadek  w porów naniu 
z lhpcem r. ub. o lit proc.

KroniKa zamiejscowa.
KRONIKA KRAKOWSKA.

— Ogólny zjazd byłych wychowanków śp. ks. 
B ronisław a M arkiewicza. 13 i 11 sierpnia  br. od
będzie się-w  Miiej-scu-Piastowem trzeci ogólny zjazd 
Związku bylycli wychowanków śp. ks l i i  .misiawa: 
Markiewicza. O statni w alny zjazd Związku odbyt 
s ię  p rzed  pięciu la ty . Tegoroczny zjazd odbędzie 
się pod znakiem  poważnego przesilenia gospodar
czego — z powodu przewlekłego kryzysu, dającego- 

• się kaitaslri.fainie odczuć, wielce zasłużonym  Ipla- 
I cówkom sy n ó w  d.ucbowy.eli śp. ks. Markiewicza, 
•księży M ichalitów. Dawni wychowankowie i byli 

w spółpracownicy zakładów Zbierający się u gro 
b u  ks. M arkiewicza pragną przjjronwiieć ofiarne
m u społeczeństwu, przed zim ą ló-s. kilkuset sierót, 
„piskląt ks. M arkiewicza ". -Sanni ubodzy, nieraz 
bezrobotni. Datki należy kierować na  konto PKO. 
Nr 4(15.57(1.

— Goście rum uńscy  na  uroczystościach Szlakiem 
Kadrówki. Dnia 5 tom. o godz. 8.40. celem wzięcia 
udziału w uroczystościach mars-zu ..Szlakiem K a
linówki " .przyjeżdża 5 -óficerów rum uńskich z kpt. 
Teaca. im cze-le oraz 8 akadem ików  runnuńskicli 
z inż. Grodeanu, jako  przedstaw icielem  rum-uńskie-

go 'paiistwowego insty tu tu  wychowania fizycznego 
-:naz rum uńskicli oiganizaćyj sporfónryćh. Goście 
w czasie pobytu w  -Krakowie będą  podejm owani 
przez Związek Strzelecki okręgu krakowskiego. <>- 
prócz nich, celem wzięcia udziału w uroczysto
ściach 6 sierpnia  w K rakow ie przyjeżdża do Kra- 

san ita rn y  łotewskich Ai-zsa-rgów pik.fkowai śze-f
lekarz Dr Slialzers.

Z WOJ. KRAKOWSKIEGO.
- In augurac ja  lin ji kolejowej Szczakowa—Bu

kowno. Dnia .» bm. w wigilję uroczystości lesjofi i- 
wo-strze'leckich odbędzie się w  -Szczakowej, inau 
guracja. budowy* linji kolejowej Szczakowa—Bu
kowno na terenach jaw orznickich kopalń  węgla, 
które w raz z gm iną Olkusza podjęły inicjatywę 
'budowy tej Imja. Na uroczystość przybyć ma p. 
n)'i-n,i«ter kom unikacji Butkiew icz oraz podsekre- 
iarz. u w prezydjum. Bady ma-nistrów-p. Lech- 
nicki Budowa linji została podjęta  w myśl uchwal 
ostatniego zjazdu gospodarczego B-BWiii w Kra-

- Święto sziuki i ku ltu ry  w Krynicy. Ż inicja- 
•-■ •■'>' kom itetu organizacyjnego, do którego weszli 
przedstawiciele zarządu  zdrojowego,- gm iny, sto
warzyszenia lekarzy; właścicieli pensjonatów  i 
•przemysłowców, rozpocznie się po raz pierwszy 
w Krynicy w okresie 20 s ierpnia—10 wTześn.ia Fe
stival Krynicki, kióre.iro program  ol>ejm ie różne  
dziedziny polskiego życia artystycznego, intelektu- 
alnegó -i sportowego.

Z E  L W O W A .
— O statnie gościnne występy krakow skiego tea

tru  m iejskiego im. J. Słowackiego we Lwowie — 
tea tr  W ielki. Dzisiaj w so b o tę  w ie cz o re m  u rz -d -  
ostatn i gościnny występ krakowskiego tea tru  m iej
skiego im. .1. Słowackiego we Lwowie na scenie 
teatru  Wielkiego, na k tórein ukaże się powtórnie 
po raz  ostatn i w bieżącym sezonie e m o c jo n u ;ac.i 
.sztuko, w edług Edw arda'tSheldona ..Romans" z u-
dzia

Po
wski

Zandi-c 
polu artystów  

Ruszko ws 
rzedst

-' ótoczeniu prem je-

kim rolacl
. Bił

do nabycia w kasach  t e a 1 
biura  „A-bo " Butowskiego 2, teł. 2656.

— Kradzież w Kasie chorych. W czora j rano z a 
a larm ow ano władze bezpieczeństwa, że do op iek i-

ydi przy u-1. Fredry  dokonano w łam ania. 
Po szczególowem- zbadaniu okazało się. że w łam y
wacz zabrał tylko 19 amlpulek m orfiny i 1)4 g ra 
ma. kokainy, nie wiedząc, że o parę sz u fla d 'dalej 
znajduje się większy zapas narkotyków.

— Tajem nicza śm ierć woźnego konsu latu  sowiec
kiego. Dzisiaj we Wczesnych godzinach rannych
<■ lasku mi -Pasiekach Łyczakowskich przechodnie 

znaleźli zwłoki, jak  się okazało następnie . Miko
łaja S trońskiego. woźnego konsulatu ‘sowieckiego 
we Lwowie. Lekarz m iejski stw ierdziwszy śm ierć 
denata Skutkiem strzału w skroń pSlecil odstaw ić 

włoki do  zakładu m edycyny sądowej. Przy zwło
kach znaleziono p isto let au tom atyczny nabity, le
g itym ację oraz list, •zawierający dyspozycje co do 
pozostawionych ruchomości. W toku dotychczaso
wych dochodzeń nie ustalono przyczyny śmierci.

— Groźba głodu na Huculszczyźnie. W skutek 
gwałtownych deszczów grozi nieurodzaj kuk u ry 
dzy, głównego -pożywienia ludności huculskiej. Nie 
dopisały również dochody od letników’, an i też no r
m alne zarobki w okolicznych lasach z powodu p ra
wie zupełnego zaprzestania wyrębu lasów. Ludno
ści Hucu-lszczyzny grozi w skutek tego głód. Ko
nieczna jest natychm iastow a akcja  pomocy spo
łeczeństwa.

. Z P O Z N A N I A .
— Krwawa tragedja  na  tle egzekucji. Źabikowo 

•pod iPoznaniem było wczoraj wieczorem- widow ni:-, 
krw aw ej tragedji na tle egzekucji z ty tu łu  wyr- - 
ku sądowego. Zam ieszkały w Zabikoiyie rewizor 
Cłiadyniak Józef utrzym yw ał bliższą znajom ość 
z niejaką Eugenją Ossowską. Stosunki między 
dwojgiem ostatnio się rozluźniły i Ossowska, m a
jąc  pewne pretensje m aterja lne do Cłiudyniaku do- 
cb-odziła ich na drodze sądowej. W czoraj wieczo
rem  na -polecenie sądu  w  mieszkaniu C hodyniaka 
zjawił się kom ornik Przesto-lski i ap likan t Snopek 
w  town l i s t w i e  por. Mikordy. brata Ossowskiej. 
Rzeczy Ossowskiej, znajdujące się. w: m ieszkaniu 
C liadyniaka załadow ano na samochód. Gdy auto 
m iało ruszyć wybiegł z m ieszkania G hadyniak 
i począł strzelać z rewolweru. Komornik Przestal- 
ski i ap likan t Snopek zostali ciężko ranni. Istnieje 
oliawa o ich życie. Również został ciężko ranny  
•for. K lkurda. k tó ry  w drodze do szpitala zm ari. 
iPo dokonaniu czynu Cłiadyniak zam knął się w' 
m ieszkaniu i 2 wystrzałam i -z rewolweru pozbaw ił 
się życia. Na miejsce tragicznego w ypadku udała 
s ię  policja i władze sądowe.

— K atastrofa samochodowa. W czoraj w  południe 
na szosie pod Nieinczyneiu w powiecie w ągrów ,ec-. 
ki-m wydarzyła się katastrofo samochodowa. Sa
mochód ciężarowy, którym  jechał Edmund P isk o r
ski. właściciel hurtow ni k-olonjalhej w Gnieźnie 
w padł z niewyjaśnionej przyczyny na przydrożni 
drzewo. W skutek wypadku Piskorski poniósł 
śm ierć na m iejscu. Samochód uległ zupełnem u

Z P O M O R Z A .
— Statk i oczekiwane w  Gdyni w sierpniu. W cią

gu sierpnia oczekiwane s ą  w Gdyni następujące 
sta tk i towarowe: W dniu 2 sierpnia sta tek  „Kau-

DiR MA-RJA ESTREICHERÓWNA.

Kraków przed 111 laty.
W czasie „-taniego -tygbd-nia" książek -wpadła 

rn.i w  rękę -powieść -Walerego Wieloglou skiego 
p. -t. „K-ralków.przed cztewlz.ies-tu ła ty -/, wyda-n-a 
z. papierów .p&śńiiei-biiych -autora w  'r. 1871 -n-a- 
klądem  wydiawniet-wa- d-ziel W ł. Jaworskiego-. 
Widocz-nie nie -cieszyła się  wiel-kiem powodze
niem, skoro ipo sześćdiziesięciu przeszło latach 
-tula-ją. się -pó księga-riiiach jeszcze jej egzem
plarze, sprzedaw ane niczeni nidliula-tura aa  
grosze. Nic -dziwnego zresztą; chociaż ją  w  -o- 
st-a-tniim road-ziale uzupelinił sam  pa-n Lucjan 
Siemietfisiki i pochlebną przedmową zaopatrzył-, 
to -jej -n-iesł-ychanie naiw-na, fabuła i jeszcze 
nai-whiejsze, 'Chociaż -rozibra-jająco poczciwe, 
zrzędzenia m oralizatorskie n ie m ogły przem ó
wić (io czy-teini-ków, dla których już zaczynał 
św litać wtedy wiek powieści -polskiej w d'zie- 
łach Kraszewskiego, Korzeniowskiego czy 
Kaczkowskiego.

A -jedinaik w arto  wydobyć z zapom nienia -tę 
niew ielką książeczkę w  'tolękit-no-sza-rej ok-ładce 
z w in ietą ru in  łobzowskiego zam-k-u, wśród' 
k tórych rozgryw a s ię  pierw szy rozdział powie
ści. Uczucie, z jakiem  au to r kreśli obrazy z  ży
cia naszego m iasta, m u si -porwać i rozgrzać 
każdego, k to  K raków  zna, a co zatem idzie — 
i kocha n a  przekór tak  częstej dziś -nagonce 
na niego. Bo iWieloglowski, to  nietylko jeden 
z -pierwszych polskich autorów  książek d la  lu
du  i -jeden z pionierów katolickiego odirodzenia 
w Krakowie (on -to magna pars fai-t -przy -zapro
w adzeniu za wzorem F ran c ji nabożeństw  m a 
jowych w K rakowie, -pierwszych w  (Polsce i on 
tu -założył księgarnię -katolicką); to t-aikże jed'e-n 
z pierw szych i .najgorętszych m iłośników  Kra
kowa, jego s tarych  m urów i -ludzi w śród nich

mieszkających, jego odrębnych obrzędów i 
zwyczajów, zacięty wróg -bua‘zym.uir-ków’, sło
wem -jest to  -typowy p isarz regjonałmy, ,ja-k się 
to dziś mówi. Na każd-y-m k ro k u  podkreśla tę 
sw oją „krakowskość", że się  tak wyrażę. Oto 
tup. charakterystyczny ustęp : „...(-jestem) -kra
kow iak z rod-u, wychowany na łonie serdecz
nego społeczeństwa, -którego o-byczaj nosił #a-W- 
sze -piętno staropolskiej -prostoty. I dlatego, po
cząwszy od' św iąt uroczystych i obrządków re 
ligijnych, aż do zabaw  towarzyskich i rodżih- 
nycłi, wszędzie widzimy -też sam e ducha -zary
sy  i  objaw  -jednych i tychżesamygh usposo
bień, tworzących obyczaj miejscowy... rodzimy. 
W eźmy np. W ielką Mszę, ułożoną od wieków 
w  m uzykę kościelną na nutę krakow iaka, a 
odgryw aną zwykle w  dzień Bożego Narodze
n ia ; z  -niej -pojmiemy, że ludliiość krakow ska, 
w języku w łasnym  przem aw iając do Boga No
wonarodzonego. tak  Go serdecznie -niewoli i 
,tolaga i tak gorącą duszą wielbi Go i chwali, 
że n am  sięrżdaje, iż -Dzieciątko Jezus -miłej naS' 
słucha  w te j tkliwej rozmowie, co na-m nie 
z. głowy, ale ż serca płynie. I kiedy na w ielkim  
chórze bas, zw any M aryna, pociągnie smy
kiem : „Gloria in excelsis", a  tysiąc piersi na 
krakow ską n-u-tę jęknie: „Pax liominiibuś bonae 
volu-ntatis", to niepodobna, a-by te głiosy nie 
szły w  n-iebiosy". „K rakow iakiem " więc jest 
W ieloglowski, czyli synem  całej ziemi krakow 
skiej, a  n ie samego tylko Krakowa; nie jest 
K-rakowiia-ni-nem -tylko; n ie  da-je więc obraż-u 
mieszczańskiego, -ale ukazuje ziem iański Kra
ków. A że jes-t to  przytem  zaciekły t-radycjo-na- 
lista , więc i typowy’ laudato r tem poris a ć ti ; nic 
za-tem dziwnego, że u latu jąc wspomniem-iem 
w -kraj la t młodzieńczych, czyni z  ułk-óóha-nego 
miasta, jakieś Eldorado w-yśnione. Dla współ
czesnych mu. -pamiętających tę epo-kę z w ła
snych przeżyć lub bez-pośredniej tradycji, mo
że -ten obraz -nie 'przedstawiał tyle uroku, by 
zapewnić powieści -powodzenie. Dla nas jest óii 
pełen styl-u i w dzięku, a  chociaż może nie przy

nosi w ielu szczegółów skądinąd -nieznanych, to  
wobec lego, że źródła do  przeszłości obyczajo
wej K rakowa są .przeważnie albo -po różnych 
w ydawnictwach rózipros-żońc, albo wyczerpaile, 
albo u k ry te  w  rękópisia-ch, więc d la  ogółu m ało 
•dostępne, n ie  od rzeczy będzie zapoznać czyteł- 
ników  z obliczem krakowskiego grodu, jak ie 
•wygląda z dziełka Wielogl-pwskiego. Jeśli k ie 
dy, -to t-u można się posłużyć z powodiz.eniem 
tnetodą pan a  Jowialskiego: „Znacie -tę bajecz
kę?" „Znamy, znam y!" „Ha, -to 'posłuchajcie!** 
Prawdzi-wy bowiem K rakow ianin zawsze chę t
nie czyta i s łu ch a  o  Krakowie, zaś „Czas**, 
przestaliby chyba -być sobą, gdyby jego czytel
nicy /nie składali się z. m iłośników K-rakówa.

Autor Opowiada -zdarzenie, k-tórego 'był' jako
by -naocznym świadkiem, a -nawet w spółakto-, 
rem. Siemieński, podkreślając pam iętn ikow y. 
ch arak te r -powieści, tw ierdzi, że jest w ysnuta 
z prawdiziwego lub przynajm niej prawdOpo- 
dodmego zdarzenia.. Jednak -la t-reść jest tylko 
o ty le charakterystyczna, iż -powikłanie opiera 
się  na czysto małomia-steczkowycli -pl-otkach,1 
chociaż ich tłem są w ielkopańskie salony, Od-! 
b ija prz,ez -to w iernie a-tim-osferę m in ia tu ro w ej' 
republiki, nad  k tó rej m ałomiasteczkowym na
strojem  ta k  ubolewa Wotl-zicki w  'Pam iętni
kach.

W ażniejsze są  szczegóły epizodyczne. Rzecz 
dzieje się w r. 1822. Jak -Kraków wtedy wyglą
dał, dowiaduje-my się z -powieści ty lko  w spo
sób negatywny, czyli -przez porów nanie ze s ta 
nem mi-asta w  epoce powstaw ania utworu, 
przez co zyśkujemy -jego wizeru-tlek także i w 
latach sześćdżies-iątycli ubiegłego wieku. Zni
knęły już więc m-u-ry i baszty, okalające jesz
cze Kraków w dzieciństw ie autora, zniknął- 
khściól W-szySif-kich św iętych z w spania łą -wie-, 
żą, żelazne k ra m y  i budy z Rynku, z którego! 
też iksięga-rtze żydowscy przenieśli się na Szpi
ta lną . Ubolewa też  au to r, że -opustoszał plac 
Szczepański, plac turniejowy ziełeniarek, ;pie- 
karek  i płócienniczek, cieszyłby się zatem, że to

opustoszenie (było ty lko  chwilowe i że .tradycja 
óbrot-ności języka kra-kówskicli przekupek n łe 
za-gi-nęla. „Zam iast wód s tare j W isły s to ją-m ęt
ne kał-uże, m-ogi-la Kościuszki, ściśnięta czer
wonym pasem  -mu-rów, napróżno szuka drzew 
Si-korni-ka, uroczy gaj Olszy nie -pozostawił 
śladu po sobie, a  biedny Kraków, otoczony for
tyfikacjam i zmienił -się n ie  do .poznania. Zato 
w cichej i sam otnej -niegdyś ulicy Nowej W e
soły -(sic!) parśk-a wciąż para, (przebiegają łań
cuchy wozów, w  miejsce cz-terookiennycli dwor
ków wspaniałe stanęły  gm achy, zato S ta rą  
W esołą most żelazny przecina i dł-ugą grabią 
kolej leci aż n a  Podgórze, a w -miejsce pływ a
jącego m-ostu ka-mieniiy ujął nurty wiślane; — 
stary  zam ek przyodział- stro jne błyskotki, -a cie
kaw e o-ko w ędraw nika napróżno cliciałoby zaj
rzeć m u  w  głąb .serca i do zasypanej czeluścia
m i Smoczej jałny , bo ją  zasłonięto zupełnie**.

Te -zmiany źle wpłynęły n a  tok życia w K ra
kowie; nowe, w ały i tw ierdze jakgdyby ut-ru- 
du ily  w stęp  -dawnej szczerości i gościnności. 
Za akadem icki cli czasów au to ra  „urocze życie 
■tu gościło, życie szczeropolskie; nie daw ała się  
słyszeć po ulicach mowa niemiecka, -która w 
jak iś czas po zajęciu wolnego m iasta przez 
Aiistrję przyfł-umiała aż czasem  polski język 
w skutek napływu niemieckich urzędników’ i 
wo^ko-wych, gdy -nawet hojnie subwencjono
w any 'teatr niemiecki groził zduszeniem (bie
dnej, ledwie wegetującej trupie polskiej.

W r. 1822.ludność prawic naw et -nie wiedzia
ła o  istnien-iu policji, k tó rej spraw iali kłopot 
tvlko znani w  calem -mieście oryginał: i aw an- 
lurniey, jak cvrul.ik S., zwany przez pa-uprow 
Fikasem , a  który rozmawiał z  g w ia z d a m i i w 
chw ilach szai-u lub p ijaństw a strzelał, do księ 
żyra, dale; F ra iic te-em ig ran l Givantlon. cho
dzący »■ podartym  h a k u  i siosowa.fym kapę- 

’ZU żyijący ty lko  hojnością przekupek lu-b 
e«-zcie s ły n n a  z •’••rewkiego te m p e ra m e n tu  

pa,li K iam euaka. a-laściciełka realności cna 
K-łepairżu.

Kraków stanow ił w tedy jakby jedną rodzinę. 
W edług polskiej tradyc ji widzi -Wielogłowski 
w szlachcie starszych braci, k tórzy doznaw ali 
■poszanowania i m iłości, zaś-m-łodsi opieki i po
mocy, „a n ik t -na cudzy grosz n ie  łakom ił się 
ani powodzenia nie zazdrościł". Ten nastró j 
sielatfkOAry posuwa au to r tak daleko, że ura- 
w et uzm-a-je istnienie drugiej- rodziny na Kazi
m ierzu, a  „wspóliuibieganic się, -pycha, z.arozju- 
m ialość i łakomstwo jeszcze -między obiedwie- 
m a '.nie zam ąciły  zgody".

Spokojnie też i cicho było w  owej malej 
m ieścinie; n ie zajmow ano się zbytnio .polity
k ą , odpoczywał po n iej chwilowo -Kraków wraz 
z ca łą Europą; wątpić jednak należy, czy ten 
spokój był rzeczywiście tak idylliczny i głęboki, 
ja-k s ię  Wielogłowski em u -po latadh  p rzedsta
w ia, gdy sobie uprzytom nim y raz w  ra z  .poja
w iające się z  róźaiycli -powodów' m niej lub w ię
cej sił-ne wzl)ur-zenia um ysłów , np. w strząsa
jący  opin-ją długoletni spór akadem ji z sena
tem, •kił-ka. głośn-ycli procesów, n ie mówiąc już 
o wypadkach, -wyw olaiiych wydarzeniam i roku 
1830, a  więc w kilka zaledw ie łat po epoce, w- 
•której się rozgrywa, nasza -powieść; -Pamiętniki 
WOdzi-dkiego, Drapsego i-tid. zachowały jednak 
ślady innych 'nastrojów, niż je oddaje Wielo- 
głiowski.

Jest c-n tak paneg.irycznie usposobiony, że 
n ie  razi go naw et brak  silniejszego życia umy
słowego, owszem podoba, m u  się, że jedyny 
istniejący wtedy w mieście dzienwik: „Gazetę 
krakow ską" Jana Maja, wtedy tylko czytano, 
gdy napisała przypad/kiem coś o  teatrze, zaś 
„'Pszczółka krakow ska" Ma jera newskiego z a 
spaka ja ła  '„bełle-lirystycznc potrzeby". Nie Jrite- 
reso-wwno się kursam i giełdowy-m-i, a przecież 
„każdy był sotbie pan  za swoje trzy grosze". 
Taniość była Ogromna, więc „bawiliśmy się  -do
brze w e wszystkich kondycjach".

, (C. d. n.)

kiewi.cz
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p a te n '1 z ładunkiem  drobnicy z Południowej' Afry
ki, w  dniu 4 bnit sta tk i „Akershus" z ładunkiem) 
drobnicy z Oslo i „Ivernia" z ładunkiem  owoców 
z 'południowej Sycyłji, w dniu 18 bm. sia tek  „Tu- 
ge!la" z ładunkiem  baw ełny z portów zatoki Me
ksykańskiej, w dniu 15 bm . staiki „Yikingland" 
z. ładunkiem  drobnicy z portów Bliskiego W scho
du i „Melila" z ładunkiem  drobnicy z Casablanki, 
w dniu 2? bm. statek „Toronto" z ładunkiem  ba
wełny z portów zatoki m eksykańskiej.

— Najszybszy sta tek  szwedzki w Gdyni. W por
cie gdyńskim  znajduje się najszybszy na święcie 
s ta tek  handlow y szwedzki parowiec „Kaoparen" 
o pojem ności 5500 tonu, zbudowany kilka miesię
cy tem u w Goeteborgu. „K aep^ren" osiągnął pod
czas prób 18 węzłów, «  podróż z Goeteborga do 
K apstadtu (6600 mil) odbył w ciągu 18 dni. K ip i-, 
tanem  s ta tku  jest llu ltg ren . Statek szwedzki przy-: 
wiózł do Gdyni 650 tonu ziarna kakaowego z Aocry, 
300 bel welńy i garbniki. T ransport ziarna kakao
wego odebrał osobiście dyr. Kik-olski, prezes Związ-i 
ku  fabrykantów  czekolady w Polsce. „K aaparen ' 
posiada 'rów nież luksusowe urządzenia dla 20 pa-

— Rum uńska wycieczka instruktorów  wojsko
wych w Gdyni. Dziś rano przyjechała do Gdyni ba
wiąca w Polsce wycieczka kierowników i in struk 
torów rum uńskiego przysposobienia wojskowego 
w  liczbie 10 osób. Wycieczkę gości Związek Strze
lecki. Uczestnicy wycieczki zebrali się w gm achu 
w vdzialu budowy portu urzędu morskiego, gdzie 
w ysłuchali referatu o budowie i rozwoju portu 
gdyńskiego. Następnie zwiedzili port, luszczarnię 
rvżu i olejarnię. W  godzinach popołudniowych go
ście rum uńscy udali' się na Hel.

— Komandor Cosulich w  Gdyni. Dziś przybył do 
Gdyni dyrek tor stoczni w Trieście kom andor Au
gusto Cosulich i złożył wizytę dyrektorowi urzędu 
morskiego inż. Łęgowskieniu. w towarzystw ie któ
rego zwiedził następnie  port gdyński.

— Wycieczka czechosłowacka w Toruniu. -Przy
była. do Torunia — po  /.wiedzeniu Gdyni — wy
cieczka czeskoslowacka z (Pragi w liczbie 92 osób. 

W  im ieninu m iasta  wycieczkę powitał sen. Dr Mi
chejda. W' odpowiedzi kierownik wycieczki' prof. 
Dr P rip ta  podkreślił, że wycieczka przybyła do 
stolicy Pomorza, aby zam anifestować dążenie do 
zaw arcia  wiecznej przyjaźni m iędzy obu bra(n ie
mi narodam i. P o  przemówieniach nastąpiło, złoże
n ie  wieńca przed  pomnikiem Kopernika, poczem 
odśpiewano hym n narodowy czeskosiowacki. Na
stępnie goście podzieleni na grupy udali się na 
zwiedzenie zabytków miasto. Odjaz.d wycieczki do 
W arszawy nasłani w piątek o gotl-z. 9 rano.

Z ZAG Ł5BIA DĄBROWSKIEGO.
— Popraw a na rynku  pracy. Z Zawiercia dono

szą. że w powiecie zaw ierciańskim  doje się zauw a
żyć lekka, poprawa na rynku pracy. Fabryka szkło 
Reich, i Ska uruchom iła drugi piec, przy którym  
zatrudniono 100 robotników. 'W fabryce w łókienni
czej Rernilta znalazło ostatnio zatrudnienie około 
110 robotników. Spodziewane jest -przyjęcie da l
szych robotników.-

Z W I L N A .
— Pos. Mościcki u Marsz. Piłsudskiego. Marsza- 

• lek P iłsudski p rzy jął u siebie w Pikiliszkach po
sła  polskiego w  Tokio p. Mościckiego, oraz p. Zwi-
slockti. 'córkę p. 'Prezydenta Rzplitej.

— Wycieczka rolników do K ow na. W ładze litew
skie zezwoliły na wjazd do Litw y wycieczki ro ln i
ków z Wileńszczyzny przez zieloną granicę. W y
cieczka zwiedzi Kowno. Kłajpedę i Szawlc.

Fundacje RocKefellera
„lobu D. Rockefeller jr. ofiarował stanowi Nowy 

York kilka tysięcy morgów g ru n tu  po p raw ym  
brzegu rzeki Hudson w celu urządzenia tam  par- 
ku publicznego. Przed 3 hity ofiarował m iastu No
wy York przepyszną rezydencję „Billings Estate" 
z ■ogroinnvm parkiem  w północnej części m iasta, 
oszacow aną na 15 móljonów dolarów. Są to  daro- 
Wiznv prywatne, nie wchodzące w zakres 5 wiel
kich  fundacyj Bockefellerowskich, na które obaj, 
ojciec i .svn.’dali dotychczas 780 miljonów dolarów. 
Fundacje te to Rockefeller Foundation — In u ra  
Spelmnn Rockefeller Foundation — In ternational 
Education Board — General Education Board — 
i Rockefeller In stitu te  for -Medical Research. 
Z fuml.icvj tych płyną corocznie miljoiiy i dziesiąt
ki miljonów na różne cele naukowe w rałyn i św ię
cie Z nich to  Cambridge U niversity dostał 11 nw- 
ljonów dolarów, uniwersytet w Oxford na bibjote- 
kę swoją 2,300000. uniw ersytet parysk i 8 mil jony 
dolarów  iPozatemł, jak  wiadomo, Rockefeller ofia
row ał Francji I.łKłOAKMł dolarów na odrestaurow a
nie katedry  w Reims oraz pałaców  w W ersalu 
i Fontainebleau. 

S port I w ychow anie  fizyczne .
PtywacKie mistrzostwa PolsKi.

iPo wielu la tach  przerw y będzie Kraków znów 
św iadkiem  sensacyjnych spotkań pływ ackich  w ra 
mach m istrzostw , które z  ram ienia P Z P  organizuje 
Cracovia w dn iach  18. 14 i 15 bni. Bezsprzecznie 
najw iększe zaciekawienie ogniskuje się na dwu a- 
aacb  naszego plywactwa Bocheńskim i Ka Pl iczku, 
posiadaczy największej ilości rekordów polskich,, 
z któi-ycłi osta tn ie  podły Ś ląsku przed k ilkuna
stu dniam i. Biegi na KIO. 2110.. 400 i 1500 tu w styl-u„ 
dowolnym zapowiadają się więc jak  nigdy dotąd. 
N iemniej sensacyjnie w ypadnie spotkanie sztafet 
zgłoszonych, przez AZS. EKS. Cracoyię i I.egję je
żeli u względu i my. iż każda z nich posiada w swych 
'Szeregach wybitne jednostki.

Fenom enalny Karliczek będzie również niedości
gnionym w pływaniu n a  wznak, gdzie czasy jego 
rów ne s ą  najlepszem u poziomowi europejskiem u. 
Pawlik. Makowski. Szrajbm an i Choina będą do
skonaleni tłem, dla jego wyczynów. Styl1 klasyczny 
reprezentow any będzie ' przez świetnego tPollaka, 
.SzrajbmoliA II. Makowskiego, Bogutlia i Choinę, 
którzy obecną form ą swą zapow iadają nowe rekor
dy polskie.

jure“ rząd Związku Sowieckich Republik So
cjalistycznych, jaH ĵ jedyny prawny i suweren
ny rząd Z. S. S. R.

„Na podstawie powyższego rząd republiki 
Hiszpańskiej uznaje za konieczne wznowienie 
'normalnych dyplomatycznych i ekonomicz
nych stosunków między obu krajami i gotów 
jest przystąpić do natychmiastowej wymiany 

• posłów z rządem Z. S. S. R.. oraz i^ozpocząć 
pertraktację o zawarcie traktatu handlowego, 

' który winien służyć za bazę dla rozwoju stosun
ków handlowych między Hiszpanją i Zwią
zkiem Sowieckim".

Moskwa na depeszę powyższą wysiała odpo
wiedź również przychylną, a cala prasa so
wiecka przywitała ten nowy sukces polityki 
•p. Litwinowa z nieklamauem zadowoleniem.

Między inneini. „Lęningradzka Prawda" or
gan półoficjalny podkreśla, że uznanie Sowie
tów przez Hiszpanję jest rezultatem nacisku 
hiszipańskich mas proletarjackich i drobnej 
burżuazji na madryckie sfery rządzące.

„Stosunkując się nieprzyjażnie do Z. S. S. R„ 
— pisze „Lęningradzka Prawda" — burżuazja 
hiszpańska robiła wszystko, co od niej zale
żało, ażeby pozostawić hiszpańskie masy pra
cujące w zupełnej niewiedzy o tern, co się 
działo w Związku Sowieckim... Republikański 
rząd Hiszpanji do ostatnich czasów zajmował 
krańcowo wahające się stanowisko w sprawie 
normalizacji stosunków z Z. S. S. R. Kryzys 
ekonomiczny, jaki przeżywa hiszpańskie go
spodarstwo narodowe i coraz bardziej wzma
gający się nacisk proletarjackich i drobnomie- 
szczańskich mas, żądających wznowienia sto
sunków z Z. S. S. R. doprowadziły nowy rząd 
hiszpański zainstalowany w ,połowie czerwca 
b. r., do uznania -konieczności wznowienia 
(w imię interesów Hisapanji) natychmiasto
wych normalnych dyplomatycznych i handlo
wych stosunków ze Związkiem Sowieckim".

Czy stało się to pod wpływem prądów idą
cych z dołu, czy z góry, fakit pozostaje faktem 
i o jego następstwach natury conajmniej po
dejrzanej wątpić nie można. Bo konsekwencje 
absurdalnej niekonsekwencji dzisiejszego sto
sunku świata kapitalistycznego do ogniska 
przewrotu globalnego są niemiłosiernie zdecy
dowane i proste; posiadają one swoje prawa 
rozwojowe o sile nieprzelamanej i zwalczyć 
ich paljatywami najostrzejszej nawet obrony 
i najgorliwszej przezorności — niepodobna. 
Nie ulega kwestji, że dzięki „uznaniu" Hisz
pan ji tboilszewizm, oparty na fundamentalnej 
■zasadzie „rewolucji światowej", pozyska! no
wą niezwykle wdzięczną placówkę, której wy
zyskać stojący tuż przy aparacie sowieckim 
Komintern, naturalnie nie omieszka.

Ed. P.

Rolę Bocheńskiego i K arliczka u panów  odegrają 
u pań w biegach KratociiWtlówtia i .larkuliszówna 
Pierw sza, rekordzistka Polski, spo tka się z docho
dzącą ją  M orawską w  biegu na lut) m. Joakuliszów- 
no. natom iast w biegach klasycznych napotka na 
bardzo poważny opór ze strony  koleżanek śląskich 
oraz zawodniczek Lęgji.

Godnem uzupełnieniem  program u będą, skoki 
p a ń  i panów. W ieloletni m istrz Maerz i Klauzówna 
w ystąpią w  towarzystw ie konkurentów , którzy 
-znacznie poważniej' niż w  la tach poprzednich uit.ru- 
dn ią  obu m istrzom  dalsze powtórzenie wieloletnich 
sukcesów.

Mistrzostw® zapow iadają się więc sensacyjnie 
a odpowiednia organizacja ze strony specjalnej 
komisji, wyłonionej przez Cracoyię. przygotowuje 
im  odpowiedni teren.

T urniej ten iso w y  w  Zakopanem. W Zakopanem 
rozpoczął się dzisiaj 3-dnipwv turn iej tenisowy o 
m istrzostw o Zakopanego Do tu rn ieju  stanęło  oko
ło 40 zawodników i zawodniczek, m. in. m istrzyni 
A uslrji p W olf i m istrzyni Polski p. Jędrzejow
ska. Sensację budzi debiut siostry naszej m istrzy
ni. p . Zofji Jędrzejowskiej. Dotychczasowe wyniki 
rozgrywek: w grze pojedynczej pań: Boniecka, 
Stopowa 6:1, 6:0. Zofja Jędrzejowska wygrywa z 
Groblewską 2:6, 6:2. 6:2, sta jąc  następnie do 'półfi
nału z p. W olf z 'którą przgt ywa w  stosunku 6:2. 
6:1, W grze pojedynczej panów wyniki dotychcza-, 
sowę są  następujące: Liobling. W emschenk 6:2. 
6:1, Cenzor, G ertler 8:6. 6:0. Szyszko—Steiner 6:2. 
6:8, Bratek, Branstiidter 6:0, 6:0. W X finałach i 
Jaw orski wygrywa z Olszewskim w  stosunku 
6:3, 6:2.

Piszą nam z Gdyni:
IW dniu 2 bm. w auli Państwowej Szkoły 

Morskiej w Gdyni odbyło się uroczyste zam
knięcie tegorocznych Wykładów w Koiegjum 
Międzynarodowych Wykładów Akademickich 
imienia Marszałka Józefa Piłsudskiego w Gdy
ni. Po przemówieniu rektora Koiegjum próf. 
Dra Tadeusza Hilarowicza, który podniósł, że 
stworzenie międzynarodwej uczelni wakacyj
nej .w Gdyni jest faktem dokonanym, profesor 
Biegeleisen złożył sprawozdanie z przebiegu 
tegorocznych wykładów i przedstawił pro
gram na rok przyszły. Następnie p. naczelnik ' 
Adam Bartoszewski w imieniu pana komisa
rza rządu w Gdyni wyraził wdzięczność mia
sta Gdyni założycielom Koiegjum. Zkolei prze
mawiali: w imieniu studentek p. Hermina 
Janeczkowa po czesku, w imieniu studentów 
p. Preslav Karczowski po bułgarsku i po pol
sku, p. Dr liri Reichert z Pragi po czesku, 
podnosząc wielkie znaczenie wykładów w Gdy
ni, p. BoWvoj Czerny z Bratislawji po słowac
ku, p. Paweł Vihalem z Tartu po estońsku, p. 
Tichomir Markovitsch z Belgradu po serbsko- 
chorwacku i p. Lascar Constantin Pop z Czer- 
niowieo po ruińuńśku i francusku. Wsizyscy 
mówcy podnosili wielkie korzyści, jakie od
nieśli z wykładów i z pobytu w Gdyni. Na za
kończenie przemówił p. Witold Górnisiewicz 
imieniem słuchaczy polskich, zaznaczając, że 
d-zięki profesorowi Hilarowiczowi udało się 
stworzyć w Gdyni ognisko dla trwałego kon
taktu studentów różnych narodowości, którzy 
mają sposobność zetknąć się z elitą polskiej 
inteligencji w osobach wyłyadających i ze słu
chaczami polskimi.. Następnie wręczono pro
fesorowi Hilarowiczowi portret jego, wykona
ny przez bułgarskiego artystę-malarza p. Kar- 
szowskiego, tudzież adres ipodipisany przez 
słuchaczy wszystkich narodowości.

Hiszpanja i Sowiety.
Hiszpanja uznała rząd sowiecki.
Jest to zaokrąglenie wpływów Moskwy w 

Europie, jest to zwycięstwo podwójne, zwycię
stwo polityczne rządu stalinowskiego i- zwy
cięstwo Kominternu, który odtąd będzie posia
dał legalną drogę dla swojej akcji pnzewfbto-: 
wej na południowo-zachodnim cyplu naszego 
kontynentu, na cyplu pozbawionym równowa
gi wewnętrznej, zawichrzonym nieustanną, a- 
gorącą aikcją żywiołów anarchicznych.

Nie przesądzamy, jak szybko i w jakiejm ie
rze uzewnętrznią się niezaprzeczenie groźne 
następstwa tej nowej, niestety zupełnie logicz
nej, konsekwencji flirtu zawichrzonej Europy 
z czerwoną Moskwą, rejestrując narazić sam 
tak t naszem zdaniem bardzo doniosły.

'Dnia 28 lipca moskiewski komisarjat spraw 
.zagranicznych otrzyjnał następującą depeszę 
od. hiszpańskiego ministra spraw zagranicz
nych de Los Riosa:

„Do pana Litwinowa, narodowego komisa
rza spraw zagranicznych:

„Mam honor zawiadomić pana, że rząd re-. 
publiki hiszpańskiej ożywiony pragnieniem 
utrwalenia powszechnego pokoju i wznowie
nia przyjacielskich stosunków między naroda
mi Hiszpanji i Związku Socjalistycznych Re
publik Sowiecki cli, uanaje „de facto" i „de

Zm ar.y personalne w raid straw zagrań.
Dziennik urzędowy MSZ przynosi szereg zmian 

personalnych na rozmaitych stanowiskach, w 
centrali i na placówkach zagranicznych. M. in. 
p. Tadeusz Klojiotiowski mianowany został kie
rownikiem konsulatu w Tyflisie, p. WitoldlLan- 
grod' naczelnikiem wydziału w ‘centrali MSZ., 
p. 'S. Loesch konsulem hono-rewym w Luksem- 
hupgu. W stan, nieczynny przeniesieni zostali 
pp.: radca Jan Taylor i 'Witold.' Weh>r, a w stan 
spoczynku radca Ź. Miskę. Ze służby zwolniony 
został konsul hoinarowy .Rapliitcj ,w .M<t>,nteyidęo 
p. Edward Lukasiewicz.

Przed ;judem Legionisto#
Dowiadujemy się, że w  czasie uroczystości 

XII Zjazdiu LegjOnistów wręczony będzie kipt. 
Stanisławowi Skarżytiskiemu, zwycięscy Atlan
tyku, jako b. cżSonkowi P . . O. W. Krzyż Legjo- 
nowy z dyplomem podpisanym 'Własnoręcznie 
przez marszałka 'Piłsudskiego.
Wyrok w procesie o zajścia w żywicckieio

Wadowice 4 sierpnia.
(PAT) Po 11-dniowej rozprawie o zajścia an

tyżydowskie i rabunek w powiecie żywieckim 
trybunał w dniu wczorajszym ogłosił wyrok, w 
•wyniku którego skazanych zostało 31 oskarżo
nych z art. 154 par. 1, 155, 160, 162, 163 k. k.

Mianowicie skazani •zostali: Jerzy Ferens na 
3 lata więzienia, Józef Surma .na 18 miesięcy 
więzienia, Jan Bryja 7 miesięcy, Jan Kuś 9 mie
sięcy, Emil Patrjas 2 miesiące aresztu, Jan Po- 
skłonka 9 miesięcy więzienia, Ludwik Zielnik 
9 miesięcy więzienia, Wojciech Kuś 8 miesię
cy, Ludwik Salachan 8 miesięcy więzienia, Jó
zef Pryszcz 5 mieś, więzienia, Władysław Za
jąc. 6 miesięcy więzienia, Józef Meier 8 miesię
cy więzienia, Leon Kurowski 2 lata więzienia, 
Karol Witos 7 miesięcy więzienia, Jan Kurow
ski 14 miesięcy więzienia, Franciszek Wioch 16 
miesięcy więzienia, Wojciech Lalik 8 miesięcy 
więzienia i 50 zł grzywny, Władysław Lach 8 
miesięcy więzienia i 20 zl grzywny, Józef Grze
gorzek 6 mieś, więzienia, Antoni Włoch 7 mieś, 
więzienia, Józef Drożdż fi miesięcy więzienia,

Wojcibcłi Kuś 6 miesięcy więzienia, Ludwik 
Sołtysik 6 miesięcy więzienia, Ludwik Witos 
7 miesięcy więzienia i 20 zl grzywny, Wojciech 
Tyc 6 miesięcy więzienia, Józef Kuś <>' miesięcy 
więzienia, Piotr Ilaręża 9 mieś, więzienia, Lu
dwik Żyrek 2 mieś, aresztu, Władysław Tyc 6 
miesięcy więzienia, Józef Migdal 6 miesięcy a- 
resztu i Karol Szczygieł 4 miesiące aresztu.

Wszystkim skazanym zaliczono areszt śled
czy. 11-tu oskarżonych zostało uniewinnio
nych. Co do 12 skazanych trybuna! zastosował 
zawieszenie kary na przeciąg od 2—3 lat. Na 
wniosek obrony trybunał uchylił areszt tym
czasowy co do 8 oskarżonych, a postanowił za
trzymać tylko w więzieniu skazanych: Jerze
go Ferensa, Józefa Surmę, Leona Kurowskiego 
i Franciszka Włocha.

Skazanie b. posła Or Putka.
Wadowice 4 sierpnia.

(Tel. wl.) W związku z organizowanym w ro
ku ubiegłym przez Stronnictwo Ludowe straj
kiem rolnym kom. P. P. Stankiewicz otrzyma! 
polecenie aresztowania b. posła Dra Józefa Put
ka i przeprowadzenia rewizji w jego mieszka
niu. Po przyjściu na miejsce okazało się, że Dr 
Putek zamknął wszystkie drzwi mieszkania. 
Wówczas komisarz Stankiewicz zarządżil o- 
twąrcie mieszkania przez ślusarza, poczem do
konał rewizji i aresztowania Dra Putka. Dr 
PutCk oskarżył kom. Stankiewicza jakoby 
w związku z przeprowadzeniem rewizji używał 
wytrychów i podrabianych kluczy celem otwar
cia mieszkania. Prokurator oskarżył Dra Put
ka  przed sądem ' karnym o fałszywe donie
sienie.

W dtniu 1 sierpnia br. odbyła się w sądzie 
okręgowym w Wadowicach rozprawa, przy- 
czem sąd uznał osk. Dra Józefa Putka winnym 
przestępstwa z art. 143 k. k. i skazał go na 6 
miesięcy więzienia z utratą praw obywatel
skich na przeciąg 3 lat.

Karał Raiek o P -lsce
Do Warszawy nadesżla z Moskwy wiadomość, 

że zjnany idizialacż komunistyczny i redaktor 
naieaelny „Izwiestji" iKanol Radek, który nie- 
dtaiwno (bawił przez kilkanaście dini w iPolsce 
pieze książkę o Polsce. Książka ta ipiosić ma ty
tuł: „Jak podejmowano mnie w pierwszej oj
czyźnie".

Poltka i Wlnehy w walce o puhar Oavsa
Wczoraj na  kortach tenisowych >K. S. „Legja" 

rozpoczęły się międizynarodowe izawody iteni*- 
sowe o puhar Davisa .między dnużyną reprezen
tacyjną Polski i Włoch; Mimo t. z*w. ogórkowe
go sezonu izawodom. przyglądało się kilka ty
sięcy widlzów. W jednej z lóż honorowych obec
ny  był kpt. Skarżyński, zaproszony specjalnie 
przez kierownictwo zawodów.

Gra i-ozpoczęla. się punktualnie o godz. 4 sin
glem Hebda-iSertorio. Wałka doskonałych te
nisistów była n‘adwwycz.aj emocjonująca, przy- 
,czem odi pierwsajej chwili zaznaczyła się niespo- 
d'ziewanie silna 'przewaga Polaka. Hebda grał 
świetnie, cliocia’ż i Sertorio miał momenty, 
zwłaszcza w pierwszym secie b. ostre. Walka 
zakończyła się nieocz.ekiwanem, ale w zupeL 
ności izaslużonein zwycięstwem mistrza Polski 
Hebdy w stosunku 7 : 5, 6 : 0, 6 : 0.

W  drugim singlu spotkał się Tłoctzyński. iz re
prezentantem -Woch Stefan im. Tłoczyński grat 
b. nerwoiwo i nierówno. Zdecydowany opór sta
wił jedynie w secie drugim i ostatnim, mnsial 
jednak ustąpić pewnie i skutecznie grającemu 
Włochowi. Wynik tej gry brzmi — (i: 3, 2 : 6, 
6:2, 7 :5  na korzyść Wioęha.

Tak więc w pierwszym dniu stan rozgrywek 
opiewa 1:1. Dzisiaj w sobotę rozegrany zosta
nie double wyniku którego nie należy przesą
dzać. W każdym razie tegoroczne spotkanie 
Polok'a-iWbochy zapowiada się dila naszej diru- 
żyny korzystniej niż kiedykotlwiek.

Harcerze polscy w Peszcie.
Budapeszt 4 sierpnia.

(PAT) Komenda harcerzy polskich z p. O1L 
bromskim na czele złożyła wczoraj wizytę po
słowi Rzeczypospolitej Polskiej ,p. Lepkow- 
ekiemiu. Komenda przybyła w otoczeniu druży
ny reprezentacyjnej iz orkiestrą, która na powi
tanie tiosla odegrała hymn narodowy. Poseł 
Łepkowski odebrawszy raport wygłosił do har
cerzy przemówiende. „Pesti .Hitrlap" podkreśla, 
że w czasie onegdajszej zJiiorowej defilady dru
żyny. harcerzy 'polskich wyróżniały się najlep- 
szem wyekwipowaniem;

Pożar Ko yntu.
Ateny 4 sierpnia.

(Tel. wł.) W dzielnicy handlowej w Koryncie 
wybuch! ubiegłej înocy groźny pożar, który 
wśród pixywizorycz.ii.ych 'zabudowań d-rewuia- 
n.yćh, jakie wystawiono ma miejsce domów 
zniszczonych ostatmiem trzęsieniem ziemi — 
rozszerzał się z zastraszającą szybkością. W nie

długą chwilę '(io wj3BiicJiu pożar przybrał tak 
.groźne rozmiary, że lokalna straż.pożarna ©raa 
przybyłe z okolicy ochOtiiieze .straże pożarne 
stanęły wobec trudności nie pokonanda. Zdawa
ło się, że miasta nie da się uratować. Dopiero 
jm> przybyciu straży pożarnej z Aten i przy po
mocy statków ratiunkowycb o gódz. 7 rano zdo
ła no piweszkodżić dalszej ekspansji ognia i 
przystąpić do akcji l-atunkowej. W godzinach 
poludaiiowych ogień, nie był jeszcze ugaszony. 
Nad całą okolicą unoszą się chmury dymu. 
Straty matenjalne są bardzo wielkie.

Skok z wyinkrści 7 tu. mitriw.
Moskwa 4 sierpnia.

(Tel. wl.) 'Pod Leningradem wyskoczył lotnik 
sowiecki Jewdokimow ze spadochronem z sa
molotu, gdy tenże znajdował, się na. wysokości 
blisko 7 tysięcy metrów. Spadochron odmówił 
jednak początkowo posłuszeństwa i lotnik le
ciał w dół przez' jedną minutę i 48 sekund. Na 
h ysokości 480 mettów otworzył się' wreszcie 
spadochron i lotnik wylądowali, cało. Był on je
dnak już prawie nieprzytomny.

Skazanie Gandhiego
Londyn 4 sjei-puia.

(Tel. wl.) Sąd w Poonie skazał dziś Gandihie- 
go na rok aresztu.

TEATR I MUZYKA.
TEATR  NARODOW Y: D z iś  prem jera  sztuki 

„Obiad o 8-m ej“.
TEATR N OW Y: Codziennie sztuka Devala 

„Stefek".
TE AT R  LE TN I: „M ieszkante  Zojkf*.
TE AT R  POLSKI: Codziennie „Porucznik Prze

cinek".
TEATR MAŁY: Nieczynny.
TEATR  A TEN E UM : C odziennie 'sztuka Afinoge- 

nowa' .Dziwak".
TEATR  KA M ER ALN Y: N ieczynn y.
TEATR  M ORSKIE OKO: N ieczynny.
TEATR 8.30: Codziennie operetka „No, no N a

nette".
TEATR  REX: Dziś i ju tro  rewja „Frontem  do 

morza". Prem jera  -odłożona do wtorku.
TEATR  ŻEROMSKIEGO: „DJahlica". ' 

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Adria: „Jasn ow łosy  syn".
A lfa : „Jasnowłosy syn".
Apollo: „Pod m o ją  obronę".
A tlantic: „Romans sekretarki".
C apitol: „Dr Jek y l i Mr. Hyde".
Coloseum: „Zwycięzca" i rewja „W iw at S kar

żyński".
Casino: „'Pierwsza, m iłość cowboya" i „100 m e 

trów  miłości".
Europa: „W schód słońca" .
Filharm onia: „Tajemnica ogrodu zoologiczneąo".
H ollyw ood : „Tylko nie w  usta" i rewja.
M ajestic: „W ielkomiejskie cienie".
S ty low y: „Tajemnicza wyspa".
Światowid: „Zbrodniarz".

T ran sm isja  z Salzb urga  op e r y . G lucka „Orfeusz  
i  Eurydyka".

W  poniedziałek dnia 7 bm. o godzj 19.45 róz^ló- 
śnie Polskiego R adja transm itow ać będą z Salzbur
ga m istrzow ską kompozycję, reform atora opery 
z w ieku XVII, C hristophs WillibaJda. Glucka. B ę
dzie to pełna poezji i w yrazu •dramatycznego opera 
„Orfeusz i Eurydyka". Wyikonwwcomi będą: Sig- 
frid Onegin — Orfeusz, M arja Gebotai-i — Eurydy
ka, Irena F.isinger — Eros. Dyryguje - Bruno 
Wullter.
Koncert z od z ia łe m  A lek san d ra  M ich ałow skiego .

W e w torek 8  bm . o godz. 20.00 w radjowym kon
cercie 'popularnym  weźmie udział • jako soJista, 
znany  l»as operowy, p, A leksander Michałowski, 
który odśpiewa .pieśni Karłowicza. Moniuszki, G lin
k i, o raz Arjc z  opery  „Jolanta", Czajkowskiego. 

Odczyty i ie ljeton y .
W  p on ied z ia łek  7 bm . o  godz. 19.10 p. Leon Po- 

m irow ski wygłosi przed m ikrofonem  wanszoAV- 
sk im  feljeton, w k tórym  ronuaiży „Prablejnat po
wieści Conrada ..Lord Jim".

We wtorek 8 bm. o  godz. 18:15 Dr Fel iks Buwlec- 
ki wygłosi ciekawy odczyt z zakresu wiedzy tech
nicznej i jej najnowszych odkryć,, p. t. „W w ar
sztacie wśród chm ur".

P rogram  n a  p on iedzia łek  7 s ierp nia .
7.00: Audycja, poranna, 12.05: Koncert kam eralny 

z płyt, 16.Ó0: Koncert popularny  z Ciechocinka, 
17,00: Pogadanka w  języku francuskim . 17.15: Re
cital śpiewaczy Matyldy Polińskiej-Lewićkiej. 17.45: 
Odczyt, 18.35: 'Płyty, 19.1(1: Felje ton  literack i: „Pro-, 
blcmat powieści Conrada' „Lord Jim " -r- p. L. Po- 
niirow ski, 19:25: .Pogadanka muzyczna o  operze 
Gtuoka „Orfeusz i Eurydyka" — Dr Alicja Shno- 
nówna, 19.45: T ransm isja z Salzburga opery Gluc
ka „Orfeusz i Eurydyka" (1 akt), 21.00: Skrzynka 
rolnicza, 21.10: Dziennik wieczorny, 21.20: 11 akt 
„Orfeusza i Eurydyki", 21.50: Muzyka z płyt; 22 00: 
Muzyka taneczna. 22.25: Wiadomości sportowe, 
22.40: Muzyka taneczna.

P rogram  na  w torek 8 sierpnia.
7.00: Audycja poranna, 12.05: Koncert popularny 

z ogrodu „Bagatela", 14.55: P ły ty . 16.00: 'Pieśni 
w wyk. Ludmiły Szretterówny, 16.25: 1’lyty, 17.00: 
Skrzynka (tćclihiczna, 17.15: Koncert muzyki lek
k iej. 18.15: „W w arsztacie wśród .chmur" — Dr 
Feliks Burdecki, 18.35: Recital &krzyipco.wy Józefa 
Ozimińśkiego, 19.40: „Na1 w idnokręgu", 20:00: Kon
cert pod dyr. Feliksa Rybickiego z  udz. A. Micha
łowskiego (bas), 20.50: Dziennik wieczorny. 2L00: 
W iadomości rolnieie, '22i00: Muzyka taińeczna z 
Ciechocinka, 22.25: Sport, 22.40: Muzyka z Cie
chocinka.

Z hislorji literatury polskiej.
Przegląd wydawnictw.

—ooo—
II.

Wiktora Brumera „Teatr Wyspiańskiego*1
^Warszawa 1933, F. Hoesick) przypomina o' 
niewypełnionym jeszcze przez krytykę obo
wiązku charakterystyki i oceny wielkiego poe
ty od strony 'teatru. Punktem wyjścia, bai-dzo 
ułatwiającym zadanie, musi tu być — oczywi
ście — studjum Wyspiańskiego o „Hamlecie". 
Ale rzecz wymaga wszechstronnego opracowa
nia na tle .porównawczem i z uwzględnieniem 
linji rozwojowej w twórczości dramatycznej 
Wyspiańskiego. Broszura Brumera nie ma 
tych pretensyj. Jest to bardzo pobieżny szkic 
okolicznościowy z pokłosia minionej rocznicy 
poety. Jeden iz recenzentów tej książki żądał 
wyjaśnienia co do Arteagi. Warto więc przy
pomnieć, że o tym hiszpańsko-wloskim po
przedniku Wagnera istnieje obszerne studjum 
polskie Zdzisława Jachimeckiego, drukowane 
w „Museionie" w r. 1912.

Tom II-gi „Dziennika** Marji Janowej Ka- 
sprowiczowej (Warszawa 1933, Dom Książki 
Polskiej), nie nasuwająi' już tak wielu i w 
tym rodzaju zastrzeżeń, jak to podniesiono ż 
powodu tomu I-go, iprzynosi też znacznie ob

fitszy materjał do biografji poety. Przede- 
wszystkiem do ostatnich lat jego życia, o jego 
pracy nad przekładami Szekspira i antologji 
angielskiej, o dziejach powstawania cyklu 
„Mój świat", o chorobie i — najbardziej to 
wzruszające karty pamiętnika — o śmierci 
poety. Ale również zanotowano tu  opowiada
nia Kasprowicza ze wspomnień o dzieciństwie 
i młodości, oz matce i o rotlzinie, o pierwszych 
prażeniach z czytanych książek, o latach 
szkolnych, o zajściu z nauczycielem Quade, 
o wierszach niemieckich, o pobycie w Racibo
rzu i o izwiązkach z socjalizmem. Najautenty
czniejsze to świadectwo lat młodości i biedo- 
wania poety. I w relacji żony niemniej auten
tyczny dokument o Kasprowicza lataeh osta
tnich i o jego psychice człowieka i twórcy. 
Trudno tu wyliczać wielkie bogactwo szcze
gółów, zawartych w tej książce. Będzie ona 
uiewątpliAŃie podstawowem źródłem dla przy
szłego biografa wielkiego poety. W zanotowa- 
ńycii przez żonę wyznaniach poety znajduje
my też jego sądy o własnej twórczości oraz o 
swoich krytykach. Kasprowicz był bardzo 
wrażliwy na krytykę i bolało go, że w ciągu 
dwóch miesięcy - od -wyjścia książki „Mój 
świat" nie było ani jednej poważniejszej re-’ 

l cenzji. . Odrębną uwagę zwraca ocena portre
tów Kasprowicza, z których pamiętnika,-ka' 
najwyżej stawia dwa sludja głowy poety, zro

bione przez Stan. Ign. Witkiewicza. Ale książ
ka Kasprowiczowej zajmuje uas również, jako 
pamiętnik kobiety. Wyznanie autorki w za
kończeniu, dającem jakby syntetyczny rzut 
oka na przedstawione tu  dzieje życia kobiety 
z .poetą, wynagradza nam wszystko, co było 
do wytknięcia z .powodu tomu I-go i z powodu 
niektórych jeszcze ustępów tomu Ii-go.

Ukazała się już część ostatnia podręcznika 
Manfreda Kridla: „Literatury polskiej wie
ku XIX**, tom II części V-tej, obejmujący cza
sy Młodej Polski (Warszawa 1933, Wyd. M. 
Arcta). Układ i wybór autorów i dziel był tu 
dyktowany wskazaniami obowiązującego pro
gramu szkolnego. Wobec postanowionych już 
zmian nowe wydanie podręcznika Kridla bę
dzie musiało ulec przeróbce, ale zasadniczy 
szkielet, opracowany bardzo umiejętnie i 
przejrzyście, pozostanie zapewne nienaruszo
ny. Tylko, oczywiście, wykład wypadnie do
prowadzić do czasów ostatnich, a wątpliwej 
wartości (nie z winy autora) szeanaty rozbio
rowe zastąpić dokładniej rozwiniętemi cha
rakterystykami. Bo choćby np. o Micińskim 
należałoby dać nieco więcej informacyj rze
czowych, niż „to znajdujemy,na str. 97 podręcz
nika. Za pobieżnie potraktowano też na str. 
145—149 innych — poza Żeromskim i Reymon
tem — powieściopisarz.y tej epoki, co zwłasz
cza razi w porównaniu z poetami, którym po-

święcono znac-zmio więcej uwagi. Ocena twór
czości dramatycznej Zapolskiej jest stanow
czo nazbyt 'powściągliwa, a nawet ujemna. 
Przy obficie cytowanych utworach lirycznych, 
np. ze Staffa włączono do książki jakby małą 
antologję jego poezyj, brak .tytułów i dat zbio
rów, skąd je wyjęto. Zastrzeżenia te, które w 
szczegółach możnaby jeszcze pomnożyć, nie 
obniżają jednak wartości podręcznika, mają
cego wszelkie za sobą dane, aby .przy pewnych 
.zmianach i uzupełnieniach stać się wzorowym, 

„Szkice z zakresu teorji literatury** Steiauji 
Skwarczyńskiej (Lwów 1932, 'Wyd. Zakładu 
Naród, im. Ossolińskich) otwierają nowe wi
doki na szereg zagadnień, których rozbiór 
nie jest tylko — jakby się zdawać niekiedy 
mogło — ćwiczeniem akademickiem, lecz dro
gą do głębszego rozumienia (dzieł i epok lite
rackich. Pod tym względem zwłaszcza rozpra
wa o wartości treści kolorów jest pięknym owej 
przykładem trafnie zastosowanej analizy kry
tycznej. Studjum historyczno-literackie o poe- 
tach-improwizatorach jest bardzo ciekawą pró
bą klasyfikacji tego zjawiska,, przyczem ze 
stanowiska psychológjj sztuki odrębną uwagę 
zwraca tu moment równoczesności autorstwa 
z aktorstwem. Bardziej akademicki charakiter 
ma rzecz o tak nazwanej literaturze stosowa
nej. 'Natomiast próba teorji rozmowy porusza 
zagadnienie na wskroś żywotne.. W ciekawych

rozważaniach autorki ujęto tu  •preedewsżyśt- 
kiern, jak'wskazuje tytuł rozprawy, momen
ty teoretyczne. Byłoby pożądane, aby autorka 
rozszerzyła w przyszłości te ramy, -wprowa
dzając w nie rozbiory psychologiczno-estety- 
czne rih odpowiedni© dobranych przykładach. 
Mogłaby stąd powstać książka niezwykle po
żyteczna w wielu zawodach życia praktycz
nego a nawet w codziennem obcowaniu z 
ludźmi.

Charakter teoretyczny ma również Stanisła
wa Baczyńskiego: „Powieść kryminalna**
(Kraków 1932, M'ydawnictwo Literacko^Nati- 
kowe). Porównanie z rozprawami -Skwarczyń- 
skiej najlepiej tu uzmysławia., dlaczego na 
książce Baczyńskiego ujemnie się odbija brak 
tej podbudowy naukowej, czy nawet akade
mickiej, nad ikitórą praca mogła była pozostać 
w szufladzie autorskiej, ibyile jej wyniki prze
mawiały ® poza sformułowanych wywodów. 
W obecnym stanie podjęta ipraez Baczyńskiego 
obrona t. izw. romansu kryminalnego uderza 
w próżnię. Bo .przecież najautentyczniejszy 
romans krymimaJny oddawna ma prawo bytu 
w literaturzć artystycznej. Tylko nie o itreść 
idzie, lecz o sposób literackiego opracowania. 
Wystarczy zastanowić się nieco głębiej nad 
porównaniem: Dostojewski czy nawet Hugo 
a... Wallace.

Kazimierz Czachowski.
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Zniżka cen jest zdobyczą
postępu gospodarczego.

Ciągle słyszymy biadania, że obecne niskie 
ceny towarów są największem ziem i główną 
przyczyną kryzysu gospodarczego. Niskie ceny 
nie pozwoliły przy dzisiejszym systemie kapi
talizmu na niezbędną rentowność; brak ren- 
townośi odstraszył kapitał od dalszych inwe- 
stycyj i -powoli wycofywał się z przedsię
biorstw, gdzie zysk malał albo zupełnie za
nikał.

Nowe teorje ekonomiczne' wysunęły więc 
hasło zwyżki cen jako czynnika niezbędnego 
dla uzdrowienia naszego życia gospodarczego, 
podkreślając, że podniesienie cen towarów 
zwiększy siłę nabywczą danego społeczeństwu 
gdyż zmusi do równoczesnego domagania się 
o zwyżkę -płac.

Przypomnijmy sobie jednak jak to było je
szcze kilka Jat temu, kiedy stale, biadaliśmy 
nad. drożyzną. Drożyzna — to największa bo
lączka, drożyzna — to jad, który gnębił bud
żet prywatny każdego a  nas, drożyzna — te 
zmora zmuszającą o ograniczania się w wy
datkach,, jeżeli nie chciał ktoś chodzić zadłu
żony po uszy. I kiedy osiągnęliśmy‘pewną wy
graną w tym kierunku, kiedy dostosowano ce
ny mniej więcej do naszych możności płatni
czych, C7.y teraz naprawdę niezbędną jest ak 
cja w kierunku odwrotnym? Czy z cenami 
można bawić się tak jak. z piłką, odbijając ją 
raz w jedną, drugi w in n ą  stronę? Czyż 
przeciągu kilku lat tak  radykalnie przeisto
czyły się.zasady ustroju gospodarczego, który 
nie zmienił jednak swych fundamentalnych 
zasad postępowania?

(Wiemy, że wysokie ceny stymulują produk
cję, która wnet prześciga potrzeby normalne 
spożycia i wytworzone rozpięcie między pro
dukcją a konsumeją, działa -na zniżkę cen. In
nem! słowy, kiedy na rynku pojawia się wię
cej towaru, niż ewentualnych nabywców, ceny 
spadają. -Na wolnym rynku to  prawo gospo
darcze nic- nie utraciło ze swojej wartości.

I w tym leży cała gwarancja dla ogółu, że 
kiedy towar może być wyprodukowany lepiej 
i taniej kopsument powinien otrzymać go po 
niższej cenie. Zniżka cen jest czynnikiem po
stępu gospodarczego i socjalnego, który roz
wija i pcha naprzód naszą cywilizację (czy 
quasi cywilizację) i  dobrobyt.

■Zdajemy sobie doskonale sprawę, że dalsza, 
zniżka cen doprowadziłaby do kompletnej ka
tastrofy gospodarczej naszego systemu, takiej 
hezwarupkowo nie propagujemy. -W niektó
rych gałęziach towarów stopniowa zwyżka by
łaby prawdopodobnie pożyteczną i potrzebną, 
ale... ale niewiadomo czy odwrotna fala przy
niosłaby pożądaną ulgę ku poprawie sytuacji 
gospodarczej na dłuższą metę, a  pozbawiłaby 
napew-.no ogół atutu, o który tak długo wszy
scy się dopominali.

Jest to ten szczebel postępu, którego nie należy 
pozwolić sobie odebrać. Dlatego też w naszym 
systemie starego kapitalizmu, dopóki zasady 
i fundamenty mają pozostać niezmienione, 
niusimy dążyć raczej do ograniczenia nad
miernych zysków, unormowania i racjonalno
ści dystrybucji, ograniczenia i usunięcia kosz
townego (pośrednictwa, które zjada często cały 
zysk producenta, a dopiero jeżeli te wszystkie 
środki zawiodą, zastanowić się co w funda
mentach jest zgnile i bez naruszania gmachu, 
zastąpić spróchniałe ipodwaliny zdrowenii.

J. J. Pełczyński.

P O L S K A .
Bilans Banku Polskiego. Bilans Banku Pol

skiego za trzecią dekadę lipca wykazuje wzrost 
zapasu złota o 57.000 zl. do 472.8 miljonów zł. 
Zwiększył się również o 0.8 miljonów stan pie
niędzy zagranicznych i dewiz do 81.2 miljo- 
nów zł. Suma Wykorzystanych kredytów wzro
sła przeszło o  33 miljony, osiągając 789,3 mi
ljonów zl., przyczem portfel wekslowy zwię
kszy! się o 19.2 miljonów do 633,2 miljonów 
zl. pożyczki zabezpieczone zastawami o 14.3 
miljonów do 109,2 miljonów zl. Natomiast 
portfel zdyskontowanych biletów skarbowych 
obniżył się o blisko pól miljona złotych do

46.9 miljonów. Zapas polskich monet srebr
nych i bilonu zmniejszy! się o 0,1 miljonów do
48.9 miljonów zl. Pozycje „inne aktywa" i „in
ne pasywa" uległy spadkowi: pierwsza o 22,7 
do 146 miljonów, druga o 3,3 milj. do 309,4 mi
ljonów zl. Natychmiast płatne zobowiązania 
obniżyły się o przeszło 8 miljonów zł. do 173.9 
miljonów zl. Spadek ten nastąpił wskutek 
zmniejszenia się prywatnych rachunków pod
czas, gdy rachunki żyrowe kas państwowych 
znacznie wzrosły osiągając 31.9 miljonów wo
bec 9,1 miljonów w poprzedniej dekadzie. — 
Obieg-- biletów bankowych skutkiem 'wzrostu 
stanu wykorzystanych kredytów wzrósł o 21,6 
miljonów do 1.000,6 miljonów złotych. Pokrycie 
złotem wobec zwiększenia się ogólnej sumy 
obiegu biletów bankowych, oraz 'natychmiast 
płatnych zobowiązań nieco się zmniejszyło i 
wynosi 43,92%, -przekraczając normy statuto
we o blisko 14%. Stopa dyskontowa 8%, zasta
wowi 7%.

Sprawa eksportu wyrobów hutniczych. Syn
dykat Żelaza FrancuskoBClgijsko-Niemiecki 
podwyższył ostatnio znacznie ceny wyrobów 
hutniczych, przeznaczonych na rynek egipski. 
Podwyżka ta w granicach od 20—30% może 
przypuszczalnie umożliwić rozpoczęcie wywo
zu polskich produktów żelaznych do Egiptu, 
gdyż dotychczas eksport ten nie wytrzymywał 
kalkulacji. O znaczeniu egipskiego rynku od
biorczego na wyroby żelazne, który konsumu
je stosunkowo znaczne ich ilości, świadczą cy
fry przywozu za r. 193?. W roku ub. Egipt 
sprowadzi! żelaza w sztabach 68.500 tonu 
wartości 285.000 funtów egipskich, gwoździ 
6.800 tonn wartości 105.000 funtów egipskich, 
blachy 22.000 tonu wartości 211.000 funtów e- 
gipskich, konstrukcyj metalowych 10.500 tonn 
wartości 238.000 funtów egipskich i szmelcu 
9.400 tonn wartości 68.000 f. eg. Wspomniana 
zwyżka cen żelaza wywołała wstrzymanie -się 
narazie importerów egipskich od nowych za
mówień bezpośrednio w Biurze Eksportowem 
kartelu oraz stworzyła zainteresowanie firm 
egipskich produktami polskiemi. Dotyczy to 
zwłaszcza prętów do robót betonowych oraz 
blachy. Moment obecny wydaje się zatem ze 
wszech miar odpowiedni do poczynienia przez 
Polski (Przemyśl Żelazny poważnych wysiłków 
dla zapewnienia sobie udziału w eksporcie do 
Egiptu.

Kartelu gumowego nie będzie. W ostatnich 
dniach odbył się w Łodzi szereg konferencyj 
przedstawicieli wszystkich fabryk krajowych 
obuwia gumowego. Konferencje te miały na 
celu doprowadzenie do ponownego zawiązania 
syndykatu. W wyniku długotrwałych obrad 
ujawniło się przychylne ustosunkowanie do 
zawarcia porozumienia ze strony większości 
kontrahentów, którzy doceniali konieczność 
tego porozumienia, dającego gwarancję zabez
pieczenia pracy robotnikom - i uzdrowienia 
rynku. Ponieważ stworzenie syndykatu uza 
leżnione jest w pierwszym rzędzie od jednomyśl
nej zgody kontrahentów, której jednak nie u- 
dalo się uzyskać, porozumienia nie osiągnię
to. Wobec 'tego utw orzenie syndykatu fabryk 
obuwia gumowego w obecnym sezonie prze
stało już być aktualne.

Z A G R A N IC A .
Zakłady przemysłowe „I. G. Farbenindustrie'* 

przeprowadzają nowe znaczne inwestycje. —
Wielkie zakłady przemysłowe I. G. Faibeniu- 
diustrie postanowiły z uwagi oiu stałe 'polepsze
nie się syibuaoji gmpodląn&ej: -w iNiemc-zeeli 
przeznaczyć na -nowe hudówle sumę 12 miłj. 
marek, n a  inne inwestycje natomiast prae&zlo 
"A milj. 'marek.

Import jaj do Francji. W okresie pierwszych 
miesięcy rh. Francja sprowadziła jaj 17.374 
wartości 7,810.000 fr. Najwięcej jaj sprowa

dzono z  Belgji, gdyż 5.222 q. Na drugiem miej
scu .w przywozie jaj do Francji znajduje się 
Polska, skąd sprowadzono tego towaru 4.498 q. 
Pozatem Turcja dostarczyła 897 q. jaj. W roku 
ubiegłym w tym samym okresie import z 'Pol
ski jaj wynosił (i.039 q.

Kompensaty rolnicze w  Szwajcarji. Szwaj- 
carja zakupiła znaczną partjękukurydzy w'Ju- 
gosław ji, płacąc o 25 centów wyżej ponad ceny 
międzynarodowe, wzamian zaś Jugoslawja za
kupiła w' Szwajcarji za 150.000 franków sz.w. 
bydła rasowego. W Czechosłowacji zakupiono 
800 ton owsa, za co Czechosłowacja nabyła 
również bydło rasowe. Specjalna instytucja 
szwajcarska (Scliweizerische Genossenschaft

fur Gefreide und FuttermiWel), która posiada 
monopol zakupu i sprzedaży ziemiopłodów i 
produktów hodowlanych, i która dokonał 
powyższych trauzakcyj, zamierza nabyć na 
Węgrzech 20.000 ton rozmaitych zbóż, również 
wzamian za sprzedaż Węgrom innych arty
kułów.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Z dnia 4 sierpnia 1988 r.

D e w iz y :  Belgia 124-85, 12616, 124-54, Holandja 
360 96, 361-85, 36005, Kopenhaga 132 60, 183-25. 13!-95, 
Londyn 29-62, 29-77, 29 47, Nowy York 6 56, 6 60 6 52, 
Nowy York telegr. 6-57, 6-61. 6'63, Paryż 86 03, 35‘tO, 
34-94, Szwajcaria 172-95 173 38, 172 52, Włochy 47— , 
47-23, 46-77, Berlin w obr. pry w, 213-20. Tendeucja nie, 
jednolita.

Dolar w obr. pryw. godz. 12-30 — 6-58—6 60.
A k c je : Bank Fotiki 81-50, Siarachow.ce 17 50. Ten

dencja utrzymana.
P o ż y c z k i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e .  8°/„ budo, 

wlana 39-—, 39-50, 4% inwestycyjna 104 —, &°/0 ton- 
wersyjna 46 50, 4°/„ dolarowa 49 50, 7°/„ stabilizacyjna 
52-76, 62'—, 4'/s’/o listy ziemskie nie notowane, 7% listy 
ziemskie dolarowe 41-25, 40 —, 8% listy m. Warszawy 
42 75, 42 88, Listy zastawne BGK boi zmiany.

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dillonowska 69 50, 
ztabilizacyjna €94/,.

G ie łd a  Z U r y ch a b a :  (PAT) Paryż 20-27, Londyn 
17-15, Nowy York 3 81, Bełgja 7212*5, Włochy 27-18, 
Hiszpanja 43-20, Holandja 208 05, Berlin 123 25 Wiedeń 
72-80, noty 68 —, Sztokholm 88-50, Oslo 86 25, Kopen
haga 76 50 Sofja —•—, Praga 15 31*5, W a r s z a w a  57-75, 
Białogród 7-—, Ateny 2-96, Konstantynopol 2'48, Buka
reszt 3 08, Hela-ngfors 7-66, Buenos Aires — .

GIEŁDA ZBOŻOW A W  W A R SZA W IE .
Z dnia 4 sierpnia 1983 r.

Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warszawa,
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto nowe 
stand. 1. 16-60—17-00, owies jednolity 15-60—16-50, ow es 
zbierany 14-50—15-60, jęczmień na aszę 1600—1700, 
jęczmień browarniany bez obrotów, gryka bez obrotów, 
proso bez obrotów, groch polny z workiem 22’0O— 
26-00, groch Victoria z workiem 30-00 — 54-00 wyka 
14-00 — 15-00, peluszka 00-00 —1000, łubin niebieski 
900—1000. łubin żółty 1100—1200. rzepak zimowy 
34 00—3500, rzepik zimowy 42 CO—44 00, siemię lniane 
41-00—43-00. koniczyny nie no-towane, mąka pszenna 
luksusowa 55-00—60-00, mąka pszenna 0000 5000—55'00, 
mąka pszenna III (poślednia) 4500—63-00. IV mąka 
pszenna 20 00—30 00, mąka żytnia pytl. 29 00—30-00, 
żytnia razowa i sitkowa 2000—21*00, otręby pszenne 
12-00—13-00, żytnie 8*00 — 9-00, kachy lniane 18-00— 
19-00, kuchy rzepakowe 14-00—14-60, kuchy słonecznik 
16-60—17-00, Seradela nie nolownaa.

Usposobienia spokojne. Obroly minimalne. Ogółem 1238 
tonn, z tego 8/5 tonn żyta.

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE.
K ra k ó w , 4 sierpnia 1938

Pszenica dworska czerw stand. 00 00 -00 00, targowa 
stand. 00 50—00 00, dworska czerw. 74/76 kg. 00 00—'.0-00, 
żyto zdatne do przem. 71-50—18 00, targowe stand. 00 00— 
0000, owies dworski stand. 15 00—16,0, targowy stand. 
13 00—14®'), jęczmień na krupy stand. 19 00—19'50. ję
czmień na krupy targowy 17-00—!8’00, kukuruOza kraj. 
23-00—24 00, kukurudza cinquantino rumuńska 26’00— 
27-00, groch Viktoria 37 00— 39'00, półwiktorja małopolski
31- 00—35 00, zwykły jadalny 29 0 ’—31 03, polny pastewny 
26-00—27-00, do siewu 27-00—29 00, peluszka 19 01 —20 0 , 
fasola cukr. biała (Jasiek) ręczn. wyb. ! 000—00 09 biała 
2V00—23-00, Wachtel 00 03—00-00. wyka ciemna 12 00— 
13 00, szara ll- l 0—12-00, łubin żółty 12 00—12 -50, do siewu 
13 00—14 00, niebieski 10 76—11-25, do siewu 11 50—12 00, 
siano słodkie nowe 4’60—5-00, średnie 3 60—4 00, kwaś •

0 00—0-00, słodkie stare 5-00—0-00, koniczyna pastew- 
nowa 6-50—6'00, słoma długa 4 00—4-50, mierzwa 

luzem 3 00—3-50, prasowana 0-00 000, rzepak zimowy 
z workiem nowy 31 00—32*00, rzepik czyszczony, stodki 
00 00—00-00. mak niebieski z workiem 00-00—OO-CO, szary 
0000 — 00-00, kminek czyszczony nowy 100*00 — 100-00, 
mąka pszenna okr. krak.: grysik pszenny 6 03—6100,
grysikowa 66 00—57 00, '45°/o 54-00—55-00, 60°/» poznań 
ska 00 00—0 -00, mąka żytnia okr. krak. I. gat. 0—65%
32 76—33-25, U. gat. sitkowa 18-50—19-10, razowa 25 0— 
26-00, mąka żytnia okr. poznań. 1. gat. 65% 32 75—
33 26, razówka graham pszenny 00 00—00 00, otręby żytnie 
10-75—1100, pszenne Ot) 00—00'00, mąka czerwona z wor
kiem 00 00— 00 00, pęcak fabryczny z workiem 31-00—
32- 00, chłopski bez worka 27 00—28 00, siekanka jęczra. 
fabryczna z workiem 3100—32 03, chłopska bez worka 
27 00 -28 00, kasza jaglana fabryczna 46 00—47-00, chłop
ska 40 0)1—42 00, kasza tatarczana cała 3100—36 00, ła
mana 32-00—34-00,

KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU.
|P o z n a ń ,  3 sierpnia 1933 r. 

Ceny orientacyjne;
Żyto 16-00—16-50. pszenica nowa 21-00—22’OO.j ęczmień 

681—691 g/1 1600-16-50, jęczmień 643-662 g/1 16-00— 
16-00, jęczmień zimowy 3 50—14 00 owies 12 00—12 5 ', 
mąka źytn. 65% worka 26 00— 26-75, mąka pszenna 
65% wf. worka 0000— 00 00, otręby żytnie 8-&0—9OJ, 
pszenne 10-00—l t  OO, ptzenne (grube) 1100—12 00, rze
pak zimowy 33 00 —34-00, rzepik zimowy 4300 —44’00, 
gorczyca 00’00— 00*00, wyk* latow* 00-09—00 00, peluszka 
00 00—00’00, groch Viktorja 00-00 — 00 00, łubin niebie
ski 7-60—8-60, żółty 9 50—10 50,

Ogólne usposobienie słabsze.

ś w i a t a .
Nowy cud w Lourdes.

Uzdrowienie księdza bohatera.
jrdes, gdzie od czasu objaw ienia się  N ajW

świętszej -Marji Panny, nie u sta ły  aini na moment 
cuda uleczeniu u Jej źródła, minio miejsce w  tych 
dniacli nowe cudowne wyzdrowienie.

Mianowicie: świeżo 'przybył do I.ourdes ksią-d: 
Lochet. bretońezyk i iprcboszcz z Bretanji, liczący 
la t 53. Odbył on niemali całą  wojnę, w czasie 'której 
był ranny  cztery iu.zy i zasłużył sobie na Legję 
honorow ą i odznaczenia, w yróżniające w rozkazie 
dziennym  brygady  za jego o fia rn ą  odwagę. Zdro
wie i szczęście pozwoliło m u  się  za każdym razem 
jakoś wyleczyć z jego raji. Ale w czasie osta tn iej 
ofenzywy niemieckiej, gdy niepodlebzon; 
przybył na  front, uległ a takow i gazowemu n ieprzy
jaciela. Gaz przeżarl m u  p łuca i spowodował g ru 
źlicę.

Kilka la t przeżył w sana to rium  w wysokich Al
pach  między życiem a  śm iercią. Później po rzeko
mej 'poprawie oddal się znowu pracy apostolskiej, 
ale nieba w ian  choroba odnowiła się. Tym razem 
przeszedł s tan  o tw arty  gruźlicy, n iesłychanie gro
źny. Wobec braku  nadziei przewieziono go do 
Iziurdcs i tam  wniesiono ma noszach do sadzaw ki, 
której woda posiada cudow ną własność.

Było to 7 lipca. Zanurzony w zimnej wodzie, 
chory już ]ło drw ili powiedział, ,,-czuję się lepiej". 
Sądzono, że poprostu boi -się dalszego trw ania 
w chłodnej, niem al lodowatej, kąpieli. Ale zaraz 
lio wyjściu, okazało się, źe /przybyło m u na silach. 
Po długiej m odlitw ie -wyszedł z kościoła bez niczy
jej pomocy. Tegoż dn ia  s tan ą ł p ized  doktoram i.

Świadectwa kilku lekarzy .potwierdzają tylko 
pierwsze djagnozy, cala chorołw znika. Płuca nc 
szą ślady gojących się już ognisk aapalnycli, gd 
na  dzień przedtem  jeszcze ogniska. t e  -były ot-wart 
i szerzyły chorobę. To. co mogłoby -się’ norm alnie 
dokonać w ciągu niezm iernie długiej i -uważnej 
kuracji, a co w w ypadku księdza Lochet uważano 
już za niemożliwe, dokonanem  zostało w cii 
krótkiej chwili. Zdrowie wróciło choremu 
szybki .sposób, że jeszcze tego sam ego dnia 
dziesięć iok iłom et row y spacer.

iś ksiądz Lochet. wróćil od dwóch tygodni do 
•li obowiązków duszpaste rsk ich  i p racu je  
niej, niż. m łodsi od niego księża.

Civitas academics w Rzymie.
W Rzymie buduje  się obecnie now e miasto, 

dzie to m iasto 'uniwęrsyteokie. Ma być ono nietyi- 
ko głównym ośrodkiem  duchowym  nowych Wioch, 
lecz i najw iększym  i najbardziej nowoczesnym za
k ładem  naukow ym  ze .wszystkich uniw ersytetów  
św iata . Pozostawić nawet -ma1 podobno daleko  w 
tye słynne collegia am erykańskie , które zazwy
czaj zzt hojne zapisy m iljarderów  tam tejszych, by
ły  dotychczas szczytem komlfortu urządzeń.

Koszt, w zniesienia .tej nowej uczelni — która  za
stąp i dotychczasowy uniw ersytet „Sapienza", 
istniejący od roku 1660 — w yniesie 70 miljonów 
ilirów. p

Nazwa „m iasta" d la  nowego uniw ersy tetu  nie 
będzie w cale .przesadną; nowe gm achy za jm ą .bo
wiem przestrzeń 210.000 m etrów  kw adratow ych. 
A więc C itta del V aticano wynosić J/ędzie zaledwie 
dw a razy .więcej p rzestrzeni, jak  now y u n i\ 
sytet.

Pomysł budow y rzucik oraz  'plan — w  zarys 
n a tu ra ln ie  — epiacow al nie kto inny , ja k  11 Duce. 
.Mussolini okazał się więc i tu  zdolnym. Kierowni
ctwo robót spoczywa w rękach słynnego ai-chitekty 
rzymskiego,. Plaeentiniego.

Do pomocy dodano P lacentiniem u sztab złożony 
z Ki architektów , k tórzy  'Ukończyli s tu d ja  w roku 
zeszłym lub  w oiiec.nym, a pochodzących ze 'wszyst
kich iprowincyj państw a. W myśl zasady, że „mło
dzi mają, budować d la  młodych".

Podkreślono również, że budowa nowego u n i
w ersy tetu  nie 'będzie Im prezą wyłącznie rzymską, 
a le  ogólnowloską.

Dokoła placu, mającego 240 m. długości i 08 sze
rokości i będącego czem ś w rodzaju forum , zgru
pu je  s ię  12 głównych budynków. Najokazalszym 
będzie jedenuStopiętrowy gm ach rek to ra tu , k tóry 
stan ie  w sam ym  środku m iasta. Znajdą w nim 
pomieszczenie b iu ra  i sa le  reprezentacyjne rekto
ra , a także wielka, ltibljoteka i sala odczytowa dla 
3.000 osób. W ięcej niż połow a całej przestrzen i za
ję ta  będzie przez .parki i ogrody. Nie zbraknie rów
nież te a t r u  .na. świeżem powietrzu, w którym  liędą 
g rane  d ram aty  klasyczne. Szczególnie interesujący 
jest, jednak  p lan  bu rsy  studentów . Młodzież, m iesz
kająca daleko od ucżfelnf, będzie mogła .spędzać 
godziny wolno od ipiacy w „Cttsa dci studenti". — 
Oprócz slolowni dom akadem icki będzie zaw ierał 
tzereg niniejszych pokoji do pracy, bibljotekę. p in 
ie sportowe, basen do pływ ania, salę gimnastyez-

D R U K A R N IA  M A Z O W IE C K A
WARSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON 649-04

ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE
KSIĄŻKI, GAZETY, a  ta k ż e  BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY ltd . 

P ozatem  przyjm uje  do arty styczn ego  w yK onan ia  jed n ob arw n e  lu b  w  Kolorach n a  pocztów Kach  
i p ap ierach  lis tow ych  w idoK i pa łaców  i dw orów .
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0 prawdziwego wynalazcę zapałeb.
Niedawno na lam ach prasy w łoskiej p . Cezar 

Segre rzucił pro jek t, by w rodzinnej wiosce S a m - 
sona. Valcbry wystawić pom nik  na  cześć jego. 
Samson Valobra je s t bowiem tym. k tóry  wynalazł 
rzecz tak  ix>trzebną ludzkości. I>o zapałki.

W szystko byłoby dolne i dum ni W łosi mieli .już. 
powód do  jeszcze m ocniejszego uwierzenia w wyż
szość sw ej rasy, gdyby nie pecli prawdziwy, że je 
den z num erów  „Coi riere della Sera" w.padl w ręce 
przebywającego właśnie na. wycieczce we W ło
szech, mera m iasta iPoligny, we francuskiem

Cóż s ię  .bowiem okazało? Oto to w łaśnie, m iasto 
francuskie posiada- już od la t pom nik na cześć jed
nego ze swych obywateli, niejakiego Sauria, k tó
ry pierw szy wptidl n a  ipomysl .pomieszania ch lor
ku potasu z s ia rk ą  i fosforem i sfabrykow ania 
w  ten sposób zapa łk i.. W celu w ynagrodzenia po
mysłowego poliniaiiczyka. Jules Grevy poleci) mu 
dać naw et koncesję na trafikę w rodzinnem  m ie
ście.

W sezonie ogórkowym i na Zachodzie niema o 
czem pisać. Nic dziwnego, że prasa włoska i fran 
cuska' ma obecnie dolny tem at do dyskusji...

Film „Pieśń nocy" z Kiepurą pobił w A- 
meryce wszystKie rebordy powodzenia

W ersja ang ie lska  znanego nam  dobrze filmu 
„Pieśń Nocy" z Janem  K iepąrą. rzucona na rynek 
am erykański .przez firm ę U niversal, cieszy się w 
S tanach Zjednoczonych niebyw atem  powodzeniem. 
Z dnia .na dzień K iepura sta l się szalenie tpepulnr- 
ny. a  k rytycy n ie  szczędzą d la ń  słów entuzjazm u.

W kinie Filmar.te w  Hocłlywood film  z K iepurą 
idzie dziesią ty  tydzień na praw ach wyłączności, 
b ijąc o pięć tygodni ..Miljon" Rćnó Claira, k tó ry  
stanow ił rekord powodzenia w .tej sali. Analogicz
n y  sukces obserw uje się w innych m iastach Ame
ryki i oczekuje się również kolosalnego jłowedze- 
nia w  kinach  bardziej populaiaiych.

W miejscowości, liczącej niespełna 50.000 miesz
kańców. film  z .Kiepurą utrzym ał się na ekranie 
przez trzy tygodnie w wielkiej sali, gdzie najlepsze 
filmy am erykańsk ie  w yświetlane były zaledwie 
tydzień. Z pośród wszystkich obrazów zagran icz
nych. sprow adzanych dotychczas do Ameryki, n ie 
ma. filmu o  tak olbrzym im  sukcesie  i któryby dal 
tak  w ielkie dochody jak  „Pieśń Nocy".

To niebyw ale powodzenie leży u źródła długo
terminowego kontrak tu , jak i K iepura podpisał o- 
s ta tn io  z firm ą Universal.

— Książę W alji i banknot)' austra lijsk ie . W naj- 
bliższ.ycli tygodniach rząd ' austra lrjsk i puszcza  w 
obieg nowe banknoty, na k tórych znajdować się 
będzie profil księcia W alji.

.Powyższe banknoty nic będą ju ż  tym  razem 
nosić na sobie tradycyjnej foi-muljti. że  .są 'wymie
nialne na złoto. iPoprzcstńną na  s ,w in .lżeniu, że 
m ają  oficjalny ku rs w c.tlym „commonwealth" a u 
stra lijsk im .

P n 7 f l J » ń  Przyjinę dwie, trzy  kształcące się pa- 
l  U Z .H G II, „ienjy ze sfery ziemiańskiej, u trzym a
nie pierwszorzędne, opieka, konwersacja angielska, 
francuska, wioska. Zgłoszenia Pilni Poznań pod 
Nr. 56.98. (317-1-2)

SENSACYJNA KSIĄŻKA
Lorda D’ABER;NONA

któ ry  w raz z Gen. Weygandent stał na czele 
Misji Angło-Francuskiej podczas najazdu bol

szewickiego

„ O S IE M N A S T A  
DECYDUJĄCA BITWA 
W DZIEJACH SWATA"

Z PRZEDMOWĄ
P . M in is tr a  S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  
A U G U S T A  Z A L E S K I E G O

z 5 mapami i 2 portre tam i 

jest d o jiab y c ia
W ADMINISTRACJI „DNIA POLSKIEGO*' 

W arszaw a, u l. Szp ita ln a  I.
Prenum eratorzy i czytelnicy naszego pism® 
książkę tę mogaj otrzym ać w raz z przesyłką 

pocztową po cenie ulgowej zt. 10 —.

Księga grozy i hańby.
• Wobec ciągłych skarg, napływających do Li
gi Narodów' o wciąż ponawiających się zbrod
niach handlarzy żywym towarem, postanowio
no wydelegować specjalną komisję, złożoną 
z lekarzy i socjologów, która miała się zająć 
zbadaniem tej ohydy naszego wieku. W paź
dzierniku r. 1931 wyjechała z Marsylji komi
sja na Daleki i Bliski Wschód. Komisja zwie
dziła Turcję, Persję, Arabję, Chiny, Japonję, 
Indo-Chiny, Cejlon, 'Wyspy Filipińskie i Ma- 
lajskie. Zebrany ipraez komisję w sprawie tej 
bogaty materjał ukazał się obecnie w Genewie 
w formie specjalnej książki, zawierającej prze
szło 500 stronic.

Książka ta ipowinna mieć .tytuł „Księga gro
zy i okropności". Żałować 'tylko należy, że nie 
dostanie się ona do rąk szerokich mas, a spo- 
cznie gdzieś w bibljotekach lub też w archi
wach.

Komisja stwierdziła, że główne środowiska 
handlu żywym towarem znajdują się na wy
brzeżach mórz: Śródziemnego i Czarnego; 
dostarczają one żywy towar do Konstantyno
pola, Smyrny, Sałlonik, Aleksandrji, Marsylji 
i Tunisu, oraz do Kantonu, Szanghaju, Joko
hamy i iWladywostoku. iWe wszystkich tych 
miastach znajdują się „składy" żywego towa
ru, iprzywożone są tam  młode dziewczyny z 
pobliskich, prowincyj i czasowo lokowane są 
w oddzielnych domach pod nadzorem doświad
czonych już w tym fachu kobiet, a  następnie 
sprzedawane są do domów- publicznych lub 
też „odbiorcom, 'prywatnym". Jest zwyczaj, że 
na (Wschodzie, zwłaszcza w  Chinach lub też 
na wyspach Oceanu Indyjskiego, ludzie za
możni „wydzierżawiają" na czas pewien mło

de dziewczyny, które im się spodobały. Dzier
żawa taka trw a rok, kilka miesięcy, a niekiedy 
nawet kilka tygodni. ‘I>la handlarzy żywym 
towarem jest to wygodniejsze, aniżeli sprzedaż.

Ceny .na „żywy towar", jak wogóle na wszel
kie towary ciągle się wahają. Zależne są one 
od „zapasów" żywego towaru, znajdującego 
się w „składach", od wieku, warunków zewnę
trznych i t. .p. i ostatecznie od ogólnych wa
runków ekonomicznych. O ile -warunki ekono
miczne są dobre, to i ceny zwyżkują; podczas 
kryzysu ceny bardzo spadają. AV niektórych 
miejscowościach, gdzie handel żywym towa
rem 'prowadzony jest na szeroką skalę mają 
stałe cenniki. 'Dziewczęta 12-letnie (na Wscho
dzie bardzo 'poszukiwane) sprzedawane są na 
cale życie za 400—(>00 dolarów, 15-letnie za 
250—400 dolarów, lti-letnie i 17-letnie za 200— 
350 dolarów. Naturalnie są  i .liczne odstępstwa 
od tycli cen. Ładna, dobrze zbudowana ko
bieta lat 25 zyskuje znacznie lepszą cenę, jak 
15-letnie lub Kidetnie dziewczyny. Jest rów
nież towar 'pierwszorzędny, który iprzedtem 
znajdował się na składzie w Salonikach, lecz 
•po pewnej nieprzyjemnej histerji z  'policją 
przeniesiony został do Aleksandrji. I tylko tu
taj mogą bogaci . mazu Imanie nabyć piękne, 
czarujące kobiety, których cena jest dość wy
soka i niekiedy dochodzi do 1500 dolarów i 
więcej.

'Zwykle handlarze żywym towarem tworzą 
coś w rodzaju towarzystwa akcyjnego z głów
nym zarządem, w Konstantynopolu. Towarzy
stwo takie ma swoją własną flotę, złożoną z 
kilku statków, na których przewożony jest 
żywy towar. Podróże tę odbywają się zwykłe 
w iporze nocnej i statki płyną bez zapalonych 
świateł. Naturalnie, że władze portowe otrzy- 

•mują porządną łapówkę Ea... niedopatrzenie.

Wyd.: FOL. P0W 8Z. SP. WYD.

Agenci takiego, towarzystwa zakupują „to
war" w Smyrnie, Aleksandrji, Skutari i in. 
przychcdzą oni zwykle do rodziców upatrzonej 
dziewczyny i ofiarują tej ostatniej posadę 
w magazynie lub w biurze. Rodzice otrzymują 
pewną sumę za zgodę i nieszczęśliwe ofiary 
zabierają ze sobą agenci. Zwykle ani rodzice, 
ani też dziewczyny nie umieją wcale pisać i 
tern samem nie-prowadzona jest żadna kore
spondencja między nimi i biedna dziewczyna 
ginie, jakby utonęła w wodzie. iPrzywożą takę 
ofiarę do domu publicznego w Konstantynopo
lu. Dziewczyna europejska, dostawszy się za
miast do biura, czy też do magazynu, do domu 
publicznego, zwróciłaby się o pomoc- do władz 
(chociaż to niestety niezawsze pomaga), ale 
kobiety wschodnie, przywykłe do posłuszeń
stwa względem ińężczyzn, są bojażliwe i po- 
•płaczą, pomodlą się i w rezultacie dochodzą do 
przekonania, że z losem walczyć.-nie można.

I w -dodatku uważają za zupełnie naturalne, 
że są one stworzone d-c- zabawy dla mężczyzn. 
Jedno z wielkich towarzystw akcyjnych miało 
duże dochody i powiększyło swoje oddziały, 
gdy nagle stał się skandal. Jedna z dziewcząt 
przewożonych łódką z Konstantynopola do A- 
drianopola rzuciła się do morza. Gazety zaczę
ły ó tern pisać obszernie. Niektórzy członko
wie towarzystwa akcyjnego zostali aresztowa
ni, niektórym udało się uciec. „Skład", w któ
rym naliczono 7 młodych, ładnych dziewcząt 
został zlikwidowany.

T o  samo dzieje się i w Chinach. W Szangha
ju znajdowało się również wielkie towarzy
stwo akcyjne dla handlu żywym towarem. — 
Towarzystwo to miało oddziały w kilku więk
szych miastach w Chinach, Ja-ponji i na Wy
spach Filipińskich, jiros-perowalo towarzystwo 
przez długie lata, okupując się policji. Aż tu
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■pewnej nocy jedna z wielkich łodzi przewożą
cych żywy towar-z Nagasaki do Szanghaju na
tknęła się na patrol angielskiej policji mor
skiej. Z łodzi rozległ się krzyk w języku an
gielskim „Ratunku". Po oliwili rozległ się zno
wu rozdzierający krzyk i coś ‘Wrzucono -do wo
dy. Jak się okazało następnie, handlarze chcie- 
li dziewczynę utopić. Udało się ją jednak wy
ratować. a zbrodniarzy oraz wszystkich człon
ków „Towarzystwa Akcyjnego" aresztowano.

W Hongkongu 'Wykryto również wielki 
„skład", w którym znajdowały się dziewczyny 
w wieku od -lat 10—15. Tutaj przebywały one 
po>d „opieką" starszej kobiety, Chinki. Badana 
przez policję Chinka przyznała się do wszyst
kiego. Nadto w „księgach" -prowadzonych 
przez aresztowaną stwierdzono, że w ciągu, 
kilku lat ulokowała ona w różnych -domach 
pubłk-znycli 100 dziewcząt i 14 chłopców. — 
Chinka była na usługach towarzystwa, złożo
nego przeważnie z białych handlarzy żywym 
towarem.

I -w innych miejscowościach w Chinach, a 
zwłaszcza w Kantonie, wykryto „składy" z ży
wym towarem.

Komisja zbadała handel żywym towarem 
na Bliskim i Dalekim Wschodzie. Ale na Za
chodzie Bliskim i Dalekim, w samej Europie, 
oraz w Argentynie, -Brazylji, Meksyku i m. 
znalazłby się niewątpliwie bogaty matei-jał dla 
wielu kómisyj. I tam również kwitnie w  całej 
polni handel żywym towarem.

-Potworna książka! A .przecież nie mówi nic, 
co -dzieje się w Południowej Ameryce, g a z ie  
stosunki wytworzone przez najnikczemniej
szych zbrodniarzy, mają bodaj jeszcze gorszy- 
charakter. •

Badanie północnej Rosji.
Niedawno bawiła w Archaltgielsku specjalna 

wy-prawa Akademji -Nauk z jej przewodniczą
cym Karpińskim na czele. Cizlonkami wyprawy 
byli uczestnicy wielkiej -peczc-rskiej ekspedycji, 
sekretarz polarnej komisji Akatjeniji prof. Tol- 
inaczew, prof, moskiewskiego .uniwersytetu A. 
A. Czernow, sekretarz komisji -dla studjów sil 
produktywnych w ZSRR Wasiljew i inni che
micy, technicy, geolodzy i ekonom iści.

-W ostatnich .trzech latach pracowało na  pół
nocy około 130 geologicznych i topograficznych 
oddziałów, które odkryły przeszło 200 łożysk 
użytecznych niiineratów -jak.węgla, lupk-u1, mie
dzi, ołowiu, srebra, złota, cynku, islandzkiej 
żywicy, pirytu, i.udy siarczanej. azbestu i t, d. 
Odkrv-ta te bogactwa .mają być obecnie 'Zbadane 
i m a'się stwierdzić jak głęboko trzeba będzie 
kopać i jakie rozmiary -łożyska te posiadają. 
Badania te Ak-adeinja właśnie rozpoczyna, Jak 
oświadczył przewodniczący rosyjskiej Akade
mji Nauk A. iP. Karpiński.

Prace rozpoczęte będą W różnych kierunkach. 
Przed-ewszystkiem 'przeprowadzone będą bada
nia wiecznego mrozu w rejonie peczonskiego 
zagłębia węglowego oraz śnieżnej pokrywy 
tundr. Botanicy zbadają przestrzenie wodne. 
Zbadany dalej będzie świat zwierzęcy w dorze
czu Pec-zory oraz energja wiatrów. Po raz pier
wszy opracowana zostanie -chemiczna m apa ca
łego rejonu, 'która' mieć będzie ogromne zna
czenie dla -prac geologicznych, prowadzonych 
,przez różne organizacje.
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